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Teatr Polski "Victoria" 
un pod artystycznem kierownictwem p. M.GAWALEWICZA. 

PL\TEK Uriel Akosła" tragedya w 5 aktach 
gość, wys. Józefa Kotarbińskiego " Karola Gutzkowa. 

SOBOTA Łańcuch" dramat 
gościnny wysęp J. Kot&rblńskiego " Heyermansa. 

===============================-_. --- -_,:.:!= ... _ :,.::;::~ =o:::::-:::.:::;~ " "" ~ 

Podręcznik do histor,i pDlskiej 

"Dzieje Polski" 
przez D-ra Feliksa Konecznego 

z dużą mapą Polski i przeszło 80 rysunkami 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. 

dl) na.bycia w Administracyi "Rozwoju" 1238 

flozkł_d p.GOill"Ó_. 
Z imo w y. 

Kolei Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 

II' 3.15, e) &.10. f) 8.50, g) 12.10. 

Prz~ohodz" do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, I) 10.15 
Dl) 3.40, 11)0.22, 0).8 20. p) 11.00, r) 4.aS. 

-& 

Wl{raczamy W dziewiąty I'ok naszej pra­
cy w Łodzi. Wszystkie te lata, poczynając 

CJd pierwszych dni, aż do c;msów ostatnich, 
nio był'y zbyt łeldde.-

Lódź dla dziennikal'za, to str'asznie cięż­
kie pole dzialalności; ze wszystkieh sh'on na 
~rowo polskie, na myśl swojską lary się stru­
mienie zimne, przejmujące do kości, " 'strzą.­

sające całym systemem neI'wowym ... ~ .. 
Pl'aca w tych warunkach, wśr-ód ob .. 

stl'Ukcyi niechętnych, nie może należe~ do 
. zajęć przyjemnych .... 

To caly szereg walki ~ tysiącami 

szc'~egóIów, z tysiącami przeszkód, o któ­
li'cll czytelnilc nie może. mie6 nawet po­
Jęcia. 

Patrzy się on na nią, jak na scenę już 
gotową i oświetloną, nie wiedząc, ile \·0 ko­
::;ztovralo trudu, aby choć jakiekolwiek akce­
sorya zebrać ... 

"Wolają ze \\-'.:;zech stl'on kraju naszeg-o: 
- Co robi l,óclź~ Co robi ten gród prze­

mysfowy w Polsco~ Patl'zą na to olbr'zymie, 
pneszfo 350,000 ludności licząee mrowisko, 
i poruszają znacząco glowamL.. Tu i tam 
daje się słyszeć niejednokrotnie syk lub 
ździwienie, a z ust niejednych wybiega s1o­
wo: nmalo" .. 

Kol,eQ W Mszawsko-Kaliska 

Otlohodzll do Kall.za. o g. 6.36. 11.4,6, 40.400, 
110 •••• z ••• : o godzinie 9.30, 3.08. P.z.ohodzll 
:3 •• lis.a: o godz. 9.17, 2.58, &.a5. 

KolHj Obwodowa. 
Odehodz, le stacyl Łódź-kaUska do Slotwln o ,oda 

& .~" Ile Słotwin do at. Łódź-kaliska tO.10. Odchod., Ił 
U. Łódi:-kaUska do Koluszek 7.10. przychodz, I Kolu 
i.~k do ~. Łódś-kallska u g. 6.20. 

U._gI. Godziny, wydrukowaoe tłu8\ym drukielI 
ottnaezaj~ czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. do br. 
(Dzielna S2). 

Rozkład godzin przyjęć: 
CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 

Choroby ) L. Bernhardt środa i sobota 10- 11 
wewnętrzne ) H. Olszewski pomedzlalek 4- 5 

A jedna.ł' CZ,\' rzcczywiście tak jest, ~ c~j' 

w Lodzi robota nie postępuje, czy Lód/. za­
Iożyla I'ęco bczczynnie? 

Pr'aeujcrny! 
Kiedyśmy przed o,!;miu laty z gorą l'ozbili 

tu war'sztat-inacr,ej było... Kiedyś wszech­
",radna niemczyzna I'ozpierala sil~ tu-pano­
·wara., pl'zewodniczyJa-a dziś już uznaJa, że 
pr-awo obywatelstwa należy się i nam. 

" Zapev.rne, wszak polaków \V Lodzi liczy­
my 200,000, żydów 100,000, ni emcÓW f>O,OOO, 
~ (·.y[I·Y najlepiej mówią. 

Mimo' to jednakże tmdno by,lo pr'zeko­
lla6 ludnoM lódzką, 7.e I.Ódż j est miastem 
polskiem. 

Wpa.iajc~c te idec, zn<lleźli~my dużo nie­
chętnych. Uważano "wczasie nieda\ovnym ta­
ki są(j za co;: strasznego, f Jat nawet za co;; 
ni euGzeiwego, nieY-godnego z pl'zepisClmi obo­
v/iązującemi. 

:'{a każdym kroku -w n<iszyrn pOcllOd.de 
~potykaliśmy podstawioną nogę, ah~- sil~ T'y­
dlłej o nią pot.knąć. 

\V innych czasaell dzieje te pr'zed::;lawi­
m~' :,;zczogóJowiej, dziś mam~' t~l lko zamial' 
zaznaezyć, że dwa ostatnie lata bardziej 
jeszcze odbily się ujemnie na dziennilm, na 
jego dążeniach. 

Choroby ) E. Jasiński Broda i sobota 
chirurgiczne) A. Krusche wtorek i piątek 

Choroby ) H. Bl'autigam wtorek 
nerwowe ) E. Mittelstaedt środa. i sobota 

) L. Bondy środa i sobota 
) J. Brudztński wtorek i piątek 

Chor. dZieci) J. J okleI środa 
) T. Stllvflno ezwart. I sobota 

» 
A. Tomaszewski (poniedzialek 

( czwartek 
Choro by ) M. Belżyńskl poniedziałek 
kobiece ) K. Brzozowski czwartek 

) Ks. Jasiński środa 

Chor. gardła) Jul. Grabowski wtorek i piątek 
nosa i uszu) J. Pieniążek pon, środa i sob, 

2- 3 
1- 2 

1- 2 
11-12 

2- 3 
9-1. 
1- 2 

12- l 
1- 3 
2- 3 

12- 1 
1- 2 

11-12 
11-11 
12- 2 

) . K. Hllberlau 

Choroby 5 Kaczmarkiewlcz 
w~wnę.trzo.e ) J. Lohrer 

wtorek i piątek 2- 3 
( ponledzlalek 2- 3-

l dZieci ) F. Łukasiewicz . 
) K. Wiśniewski 

( piątek 12- 1 
wtorek ' i sobota. 4- 5 
piątek . 11-12 
środa I sobota 9-10 

Chor, oczne ) W. Garliński 
) J. Kollńskl 

ponledz. I czwart, 2- S 
środa ł sobota 9-10 

IV . obecnej chwili jesteśmy hardzo upo­
Śledzeni, bo I<iedy już prasa cala w ypowia­
da się swobodnie, my mamy naJożon,V je~z('ze 
knehel na usta, 

Przecież cafe ośm lat z tym kneblem s ię 
tulamy, bo każde żywsze s~owo nie podoba 
się tym lub owym ' sfeI'om, tym lub owym 

I ludziom. 
Gmatwanina pojęć, języków, etyki-wszy­

stko to \vplywa pl'zygnębiająco na jJl'acę, 
która w tych warunkaeh staje się ni emal 
"l{atoI'g"ą" . 

A jednak przykuci do tej eiąglej taczki, 
w I'ocznicę zalożenia pisma patrzymy n8, 
wschód sfo{lCa i badamy, czy nie wzejdzie 
ono i czy promienie jego nie pl'zynio~ą nam 
upragnionego światła! : 

l z I{ażclym rokiem jakoś się liej robi i 
jaśniej na du~zy, a choć do naszej taczki 
rzucają coraz to większe ciężar;r, pcha sil.,' 
ją dalej i dalej w nadziei, że nareszcie się 

ucla hrudy i :-jmieeie wysypać raz na 
zawsze[ 

ObJ'śmy tych chwil dożyli i szczę~liwic.i 
powitali wspólnie dziesiątą rocznicf~! 
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Koło właśeieieli domów. 
Rf)czne zebranie ogólne zatwierdza budżet i wiceprezesa· wyb;er~ć ma zarząd, c-"y też ze -­

i lIprawozdanie zarządu ~ oraz wybiera członków branie ogó1ne. 
zarządu, prezesa i dwóch wice·prezesów (§ 20). Ostatecznie opozycya zwyciężyła.. Więk8zo-

-s- PnytoczyIiśmy ustępy tJ l ~o z dwnctziestu ścią głosów ucbwalono, aby § 20 brzmiał w spo--
Zapowiedziane na wczoraj o g. 7 i pół wie- artykułów regulaminu, pncdYłłkutowanych mi. sób następujący: Roczne zebranie ogólne za­

czorem zebranie miesięc.zne sekcyi Koła właści- wczorajs~em zebraniu, ze zmianamI, jakie prezy- twierdza budżet i sprawozdanie zarządu, oraz/, 
cieli domów sprowadziło do lokalu przy ul. Dziel- dyum wprowad~iło na skt:tek żądania większ( ści wybiera członków zarządu, tudzież prezesa i 
nej 48 członków. Przewodniczył prezes adwokat zgromadzonycb~ dwóch wiceprezesów. 
przysięgły Włodzimierz WyganQwski. Na porząd- Zanim zgodzono się nil wprowadzenie do Co do budżetu, to przyjąwszy za zasadę, iż 
ku dzienu)'m 2Uajdowało się przede wszystkie m regulaminu tych lub owycb zmb.n. zadanie przt- dla prawomocności nad nim obrad potrzeba hę-
zatwierdzenie opracowanego regulaminu. wodniczącego było niezmiernie ciE;żkie. dzie zawsze 113 ogólnej liczby członków, i uwa-

Pl'Zewodniczący więc zaj~ł się odczytaniem Z samego początku natrafiono na opozycyę. iając dzisiejsze zebranie. w które m liczba człon-
wszystkich al tyknłów tego regulaminu. Przy ta - Zn.a!azło się na sali paru c:z}onków, którzy twier- ków jest niedostateczna , za nieprawomocne, 
czamy na tem miejscu ważniejsze u stępy: Sekcya dZI.h. że regulamin zatwierdZllć ma prawo tylko sprawę zatwierdzenia budżetu postano wiooo od· 
właścicieli domów i lokatorów przy łódzkim od- og?lne zebranie roczne, zapominając, że iustytu łożyć do następnego zebrania ogólnego. 
dziale Towanystwa popierania przemysłu i han- cya dopiero się organizuje, że właśnie dla jej Na~tępnie przystąpiono do wyboru 15 oby-
dIn ma. na celu obroma wspólnycb interesów mie- orgoani 2acyi i prawidłoweg,) działania konieczDEm wateli, którzy będą mieli prawo powołania 2 'ra-
flzk~ ńców m. Ł')dzi oraz pracę w kierunku wszech- jest kierowanie się odpov'iiednią instrukcyą, re· dnych magistratu. Zarząd Koła wła~cicieli do· 
strounego rozwoju miasta. gnhminem, obowiązującym wll~ystkich ilzlonków. mów i lokatorów przedstawi listę wybranych 0-

Dla osiągnięcia powyżstlego celu sekcya 0- Na.jbardziej zaciekłym i uwziętym z oponentów. bywateli po porozumieniu się z prezydentem, gdy 
pracowywuje odpowiednie referaty: a) podania do którzy zakłócali porządek i przedłużali niepotrzebnie otrzyma od niego zapewnienie, że głos owej ko­
władz, dotycz~ce oprdatkowania, przepisów bu- j rozprawy był p Miks. Przedewszystkiem twierdził misyi, złożonej z 15 (jbywateli, będ~ie stanowczy 
dowlanycb, urządzeń sanitarnych miasta i wogóle lon, że wczorajllzegfl zebr~ni~ miesięcznego nie mo- i decydujący, że nie będą zmuszeni przy doko­
w8ze~ki~h ~westyi, które przyczynić się mrgą do żna uważać za ogólne zebranie członków. Ź,dał on, Danin wyborów nil ławników, ulegać wpływom 
podmeslem8 staDU materyalnego i intelektualne· aby zwołać specyalne ogólne zebranie, na któ- osób postronnych. 
go mieszkańców i ndoskonalenia urządzeń miej- rem rozpatry wany byłby regolsmin, a co do Wybrani zostal i pp. : Golo, W. H llrdliczka , 
skicb; b) zakłada szkoły i biblioteki, gromadzi projektu budżetu_ to należałoby, zdaniem D. Mi - E Heiman, L. Jezierski, J. J anęąowski, dr. M. 
statystyczne dane, dotyczące rozwoju miasta Ło - ksa, -przed~tawjć oa zebraniu rocznem. łunemi Likiernik, L. Lobotyoowicz, M. Ł'lba. M PlDku8, 
dzi,. oraz rysunki, plauy i modele domów, opisy słowy, p. M/ks żądał, aby Koło wla!c1cieli do Z. Richter, Steigert, K. Steinert, M. Sprzączkow­
urządzeń i rozwoju miast wogóle, co ata.nowić mów fuukcyonowało przez pewien czas bcz ża· ski, Fr. Schimwel i R : Zicgler. 
będzie zawiązek mazeum miejskiego; c) urządza dnycb zakreślonych z góry wpfywów i wydatków, Z kolei rozważano wniosek, dotyczący pod­
dla swoich czlonków referaty i odczyty na te- bez żadnego zgoła okrt'ślenia na przyszłośe fioan - jęcia n władzy wyższej starań o zniesienie uało­
maty z dziedziny administracyi i urządzeń miej- 80we; ~ospoda'rki instytucyi. żonycb na l bywatell kar administracyjnych 
skicb, oraz w sprawach objętych w punkcie a; Wysnuwał on taki cbaos p1)jęć, gmatwaj:'\ - z powodu sporządzonych protokułów za nieza· 
d) pcśredniczy przy zawieraniu umów budowla- eych sprawę, że prawidłowe rozprawy w tycb mykanie bram, wbrew obowi~zującym podczas 
nycb, dzierżawnych i sprzedażnych, dotyczących warunka.ciJ były niemożliwe. stanu wojennego przepisom. 
nieruchomOŚCI m. Ł'ldzi oraz przy zaciągenin hi· Co najważniejszll, żty p'. Miks' usiłował S'ug- Uchwalono delegować specyalną deputacyę 
potecznJcb potyczek w Towarzystwie kredy to- gestyonowae kilku z obecnycb, którzy ni'e cb~ąc, do cZ&s()wrgJ generał gubernatora gubernii piotr­
wem miejskiem lub prywatnych; e) w dziedzinie czy też nie zdając sobie jasno s-prawy 'lJ tego, kowskiej generał lejtnanta Szatiłowa. 
cywilno prawnej dilży do ujednostajnienia pojęć co im przedstawiano, przyłąc'lJali się- d'o głosu Depu~acya ta, złożona z pp.: W. Rordliczki, 
prawnych i zwycz~.iów, regl'llnj~cych stosnnki p. Miksa. dl". M. L'kiernika i ad"okata przys. J. Pełki 
mies~kaniowe, oraz udziela . swym członkom rad Wogóle stawianie wu.iosków· ze' strony o'po. udała SH~ dziś w południe do f;!'enerała Szatiłowa 
i wska?:ówek w kwesty ach, mających ogólny cha- zycyi i fvrma, w jakiej przemawiano, da·wało r i przedstawiła IIIU w imięniu .właścicieli domów 
rakter i znaczenie; f) orgaD1zuje sąd rozjemczy, świadectwo niedojrzałości' i, nieuspolecmlienia ~ prośbę · 
w celu regulowania spraw i sporów pom:ędzy wielu jednostek. Genel'ał lejtnant przyjął depu l acyę uprzejmie 
właścicielami domów i lokatoram: ; g) organizuje Byli i tac.v. którzy postawili wniosek,. IłDy i pr1.yrzekł, it zadosJć uczyni żądaniom. Wsze}­
w celu iałatwienia swoich s f)raw, binro, które poddll Ć pod . gbsowanie zatwierd!1.ellie porz~<łkn kie kary. jakiemi obci~żeni zostali dotychczas 
fonkcyonować będzie stale i rozszerzać swoją dzielJnego, poddaj~c w wątpliwość; azali obeeni właściciele domów za niezamykanie bram, zo­
działalność na wyżei wyliczone punkty, w miarę nwaiani są za prawomo~nycb do ro~praw. IItaną Um{);rZOIH'. Na przyszIość zaś prawo spo­
rozwo ;u instytucyi (§ l). A wszak. zarząd, zwołując zebranie, o czem za- . rządzania protokółów będzie m i ał tylko cdonek 

Cdonk.owie sekcyi dzielą s:ę stQł!ownie do wiadomił wszystkich p'rzez pisma miej's(J'Owe, policyi, a nie żołnierz, przy czem protokół za 
ogólnej ustawy Towarzystwa popierania przemy- z góry już podal porząd<ek dzienny obrad. Każ- k~żd'y.m. NJilem sporządzany będzie w obecncśd 
siu i tJandlu na rzeczywistych i honorowycb (§ 2). dy więc z cdonków wiedział. dQbrze, w jlakim I właŚCICIela lob rządcy domu. 
Fuudusze sekcyi tworzą się ze stałych składek celu przychodli na zebranie.. K. 
członków, oraz z wpływów wypadkowych, jako' Zanim przystąpiono do kolejnego od--czyty-
to dary. legaty i t. p. (§ 6). Wpływy wypadko- wania artykułów regulaminu., opoeycyą. itarała. KALDDARIYK TiRJllliOWY. 
we, o ile me otrzymały IIpecyalnego przeznacze- się wprowadzić zamęli na sali, pr~ecią.gaj>ąc nie- [MIONA SLOWIAN3KIE. D z I ś Samoslawa. J II -

nia przez (jftarodaweę, oraz 10% z różnych skła· potrzebnie kwestye czysto formalnej natlłl"y. I t r o S:iIillU~lawa. 
dek stanowią fU l. dusz na razie nietykalny, który Ostatecznie zgodzono si ę na. pr~edy8kQtowa- I STAŁA. WYSTA. WA OBRAZÓW, ullca Piotrkowska 
w chwili odpowiedniej zużyty być może na mo· . dd - l h f1ó d j' I nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie-
cy decyzyi ogólnego zebrr;nia sekcvl na założe- Dle o lle nyc par8gT~ w p.rze s 8J,?Vbonego re- ezoram. 
nie biblioteki miejskiej i muzeum (§ 7). Pozosta- gulaminn, przyjąws~y na p.rzyszłoś0 · za uaadę, TEATR VICTORIA:. D z I ś "Urlal ~costa" Gutzko­
.la czp.ść składek rooznych sta.nowi fandusz obro- iż do wprowadzenia jakicbkofwiek . zmian do re- I wa. Gościnny występ Kotarbińskiego. Poc2ątek o .godz l 

.. gulaminu wymagalna będzie- p.eło.wa. ogólnej licz· 8 wieczorem. 
towy, którym rozporządza zarz~d i!ekeyi w gra- b ł kó - J u t r o "Łańcuch" Heyermau.sa .. Gościnny wYr· 
nicaeb zatwierdzonych pr~z zebranie ogólne bud· y c~ l n w. stęp Kotarbińskiego. Początek o godz.inie 8 wieciorem,. 
żetu (§ 8) Fundusze st:kcyi, czasowo lokowane Projektowane przez. otektMyth cdonków ZEBRANIA.. J u t r o zebranie nauczyeieli chrz~. 
w bankach, podnoszone będą za czekami, podpi- . zmiany w regulaminie p»Qezas odczytywania elan {Konstantynowska 5) o godz. fi po pol. 
sywanemi przez prezei5a luh wice pre\ł.esa zarzą - przez przewodnieącego wywułały ożywioną dy· - J u t r o zebranie Stow. mllj~tró ,w fabrycznych ~p~ 
du, oraz skarbnika lub jego zastępcę (§ 11) , 8kusyę· wy Rynek 6 o godz. 8 wieczorem .. 

D f 2 O .:I k A P d CYRK braci TRUZZI. . D.z.U· p~;tedstawienie Q . ł,· 
Wypłaty z kaay sekcyi podlegać ma.ją na.- ) paragra 11 'go uye nsy.. rowa zono a i pól wieczorem. 

stępującym formaluo~ciom: a) żaden wydatek dosyć spokojDle. Dopiero gdy :t9stanawiano się 
uskuteoznionym być nie może, jeżeli uprzednio nad kwestYą, kto ma wJ bierl16 prezega i wice­
na posiedzeniu zarządu p )stanowionym nie z 'staJ; prezesów, czy z pośród siebie członkowie za­
b) na drobne wydatkI sekretarzowi zarządu awan- rzrdn, czy tei zebranie ogólne, dyskusyi towa.-
80wane b~dzie rb. 50 z kasy, aby wszeliue z te- rzyszyły na sali bałasy, k'óre wywoływała, jak 
go tytułu wydatki rozpatrywane i zatwierdzane l' zwykle obstrnkcya. 
były puez Zlr:fąd' co miesiąr; c) przeka~y fun- Pierwszy p. M,ks dowodz ł (po niemiecku), 
dUd~ów na ęzaso"ą lokatę w bankach usknte(lz- . że prezes i wiceprezow ie powinni być obowi'łz 
nia sam skarbnik i z8pi~uje je w księdze kaso- kowo wybierani przez zeb!"anie ogólne. Niestety, 
wej pod rozchodami (§ 12). Na mleslęcznem po- 8tawianie za przykład działalnoś :l i różnych in· 
siedzeniu zarz~du skaroDlk obOWIązany jest przed- stytucyj, gdzil:l oddawna istnieje zwyczaj, że za­
stawić stan kasy w ogólnych cyft ach oraz spis I rząd wybiera z · pośród siebie prezesa i wicepre­
członków, którzy mimo kilkakrotnych wezwań zega, Dle trafiało do przekonania p. Miksa, ani 
zapłaty składek odmówlli (§ 15) · S ;m~wami se- : tei jego stronników. 
kcyi zarzlłdzają ogólne zeLrauie ezłonków i za- 1 Jasne, cbarakteryzujące dokładnie doniosłość 
rząd w granicarh przepisów, u8tanowionych przez i wyboru prezesa i wiceprezesa. jedyu:e z pośród 
ogólną utitawę Towarzystwa popierania pn:emy- .~ zarząd o, przemówienia pp: Wyganowskiego, Do· 
!llu i handlu (§ 17). Ogólne zebranie cdonków · branicklego, dl·. Likitrnika, K Arkuszewskiego. l 
sekcyi dzielą si~ n~ zwyczsjne (miesięczne i ro- , M. Pinku1a i innych - nie odniofJły pożądanego I 
Gzne) i na nadzwyczajne (§ 18). Nadzwyczajne skutku. 
zebrania członków zwcłuJtl zarząd sam lu~ na , Opozycya obstawala przy awojem. I 
pismienue żądanie 20 członków, którzy w8kazać , . Przewodniciący zau~dtal par( krotuie gloso· i 
mUSlą cel i przedmiot obrad (§ 19) . ! wańi~ nad poshwionym wniQskiem: ózy prezesa 

--:--.:.. 

Nabożeństwo. Dziś, jako w dziewią.tą rOCl;- ._ 
nicę założenia w Łodzi naszego pisma, o go,d~. 
10 i pół w kościele św. Krzyża ks. Bakalarczyk. 
odprawił mszę śwf~tą. 

Komitet w~glow3'. Wczoraj o godz. 3 ·ej p.o.. 
połudDlu w gmachu Przytułku starców łkalek 
odbyło S ' ę posiedzenie grona członków chrze­
ściańskiego Towarzystwa dobroczynnosci, które 
zainicyo'P.'ało pr<jekt utwonenia Komitetu wę' 
głowego. 

Na posiedzeniu tem zdawali relacyę pp. 
W. Kamiński i J Stepbann9, z wyników swojej 
m:syi, polegającej na p lrozumieniu się z właści­
cielami skład)w węgh, w kwestyi dostarczania. 
codziennie potrzebnych zap!18ów do 8przedaży 
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11ltWCŚJi ubo§ieJ. Wynik ten okazał si~ niepo· lejach, a w szc~ególn(}ści na kolei Fabryczno·łódz. bergl,em, of!arowala rodzina. Waksmanów 60 k: i pann]' 
mya\uym. Okazało się, że co do dostarczania re· kiej wzmógł się o8tatnie; wszystkie pocia.gi to- Balbiny Szp.)a. z p. Jechllem ZelfB'ql ofiarowali pp.: Ch. 
Dul r l li ., ~ l d' d . Stelnowie 50 k. i Leopoldostwo Stelllowie 60 k . . ., a nego węg a czyc mo zna za e WIe na nze warowe. a nawet oaoz ,v yC1.8)·ne towarnwe z08ta-
, D l' kł d d 1 Za powyższe ofiary Zarząd Tow. ma hunor uprzej-
lllrmy_ pOlcsta l 8 a nicy a,,:a i .tlbo ~.8~rgo-: I ły urU t bo-WlOue, v.. II'tnLt~ 1t cl.ego niektóre \}ociągi mle podZiękować . 
.ryczną. odmow~, albo też odpowIedZI wymijające. f osobowe przychGdzą do Ł1d ~i ze zuacznem opóż- Z telegrafu. W tuteJ'szem biurze telegrafu 
CeJ, Jaki skłond Towarzystwo doLrocilyności do ' nieniem. . 
PQczynieni!1. ty;ch kroków, . byna.imni.~j n.ie wzru- ! W ciągu ostatuiei doby przybyło do Łodzi przYJmow&ue są. depe8Ze tylko terminuwe, prze-
sz,ł właśCIcieli składów węgla. NIC Ole pomo- . 244 wa,gu-n» węgla. Najwęcej węgla prz;ybywa znaCJ('ue dl! Warszawy lub zagranicę· 
gły. arg.umenty puekooyVlu)ące pp. W. Kamjń- ' na place ogólne. W dnIU wczorajszym nadeszło nieco depesz 
k J St h z ~agranicy do Łodzi. 

II lego l , e~ anusa. " Stowarzyszenie nauGzYGieli GbrześGian, Jutro 
Wobec takleg? ośwla~cz~UlIl deJ~~ow~~yoh, , o ~odz. 5 pu połudDlu odbędzie SIę p08iedzenie FarbIarnie i apretury. Wczoraj, w sali Grand-

nchwalono wczoraj . ~wróclć Się b~zpcśr~~n~o do ! cdonków Stowarzy8zenia nauczycieli chrześcian, Hotelu odbyło Się pogłedzenie właścicieli przę­
zarządów kopalń mle.l~co,,:ych, mlano.wlcle. do które .. tanow ć będzie dalszy ciag poprzedniego d'/:alni i wykończalni (apretury) okręgu łódzkiego. 
TQ.wal'~ystwa sosnowleckl.?'go (kopalDl&. Rudolfa ł niesko,n,~~ l}n tigJ. '. PostanowIOno unormowaĆ ceny za towary przyj-
t Mortlmera), Towarzystwa Wv.rllzawllkle.go (ko- I _ .. ' . mowane do farbowaola i wykoiczania, oraz pła-
palnia Kazlmierz i Fdiks), Towanystwa tran- Z giełdy łódzkieJ. Z. powodu ~tre.iku poc~to- cę za robociznę, W tym celu obrano specyalną. 
cuskiego (kopalnie Ctela( ż i R~nard). · ~ w~ . teltg~h.f,('.zneę:o w ~DlU wcz~raJszym na gleł- komiliyę db. wypracowania prOJektu. 

Komitet węglowy zwrócI się do wymienio- 1 dZle tuteJs'GeJ odbyło SH~ ~ebr~Dle kupców i pne~ Towarzystwo teatralne. ProilZeni jesteśmy 
nych To~arzystw z pr śbą o stałe codzienne ' mysł.owców, w celu o~m~sleDla sposobu dos~ar~ przez zbrząd polskiego Towarzystwa teatralnego 
dostal'czlłnle węgla oraz. o wyszczególnienitł, Ila CZ&!lla kt\respon.dencYl bauplowYf;b z zagramcy, o zaznaoze~ie, że w nadchodzącą niedzielę. t. j. 
jakich warunkach; chcdzi bowiem o to, aby. ko· mającą dla tutejszego śWla a prze~ysłowo han- d. 3 grudma, w lokalu przy ul. Dl.ieloej No! 13 
palnie pobierały możliwie najniższą. cenę, ze ołowego wdne zuaczeUl? Narady. nIe dały żad· zwołane jelit posiedzenie komisyi rewizyjuej, w ce-
:wV7gl~do na przeznaczenie dostarczanego węgla. ny.ch pożytecznych ~yDlków, ~aJącyc~ na celu In przejrzenia kasy i rachunków i że pożądana 

Ażeby spraw'ę załatwić szybciej, ?grGmadze- 7.blOrową ~ tym kierunku dZla·łalnośc. Kaidy jest obecuość człouitów komisyi w komplecie. 
ni uchwahli wczoraj pros ić zllnąd Towurzyst~a z. kupców I fabryk!1ntó~ wysylać . b~dzie .od sie-
dobroczynności o wydelegowanie pp. W. Kamiń- ?Ie umyślnf-gG ~o jed.neJ ze stallyI pogranIcznych Wspomnienie pośmiertne D~iś o god~nie 
lIkjego i J. Steph!Ulusa do kopalń, aby na miej- I .tam oczeklwa,c będZie na przychodz~cą z zagra- 5·ej mwUL 45 rano, po długiej chorobie rozstał 
8cn os?biście pOlo:lumieli się i otrzymali g(}tow~ Olcy. korespond~ncyę, którą. następule przy~ył~ć się z tym światem Ś. p. E-iwud E\sner, dlngo­
odpowled Tym sposobem można będzie odr~~u bę~zle do Ł1dzl. TyDl BpoB?bem d~Btaw$c SIę letni komendant I oddziału straży ogniowej ocho-
wryt n tować się w sytuacyi i wiedzieć, jakie będą korespondenoye z ŁodZI zagra,Dlcę. tniczej, a od śmierci ś. p. R)berta Wergau -.vice-

ł Ż 'ć d l k . 1 komendaDt straży ogniowe.)' ochotniczej. Ś. p. 
nh e y po~zyn, I a s~e roltl w tym 'Ing ędzle. I . Dla głodnyGb. Dono.8zą nam, że obywatele E 

,ZaproJektowano, aby przythodząc) Z ko- I zlewtlcy z pod GorzkowIC, którzy zebrali i wy. dward Eisner, był jednym z p ierwszych załoty-
paln .węglel skła.dano na jednym z poblIzkic h słali do Ł )dzi dla glodnYl h wagon kartofli cieli straży ogolOwej ochotnic:&ej w Ł'Jdzi i p :zez 
~lacyl. t.owa.rów Łódź-p.lac.ów .. litnieje m. I.ędzy obecnie zbieraj·A. druolJ'i wagon I wagon żyta. ,te 29 lat, wiernie słnżył hasłn: .Bogn na cbwa-

kt "2 łę l"dl iom na pożytek". 
JOueml pr0.le ~orOZUmJeDla SHi z· właŚCICielem W obywatelskiej tej akcyi uczestuiczą pp.: Ś.nied tak pożytecznego ozynnika straży 
placu p . .M:atysklem. Potrzebna lhś(, węgla o~- Sok ... , ChmieL, baron Kryg ... , Kam ... , Łncz •. , ogniowej, cgunęła 8mutkiem nietyłko dzielnych 
blerana b~dzle z tego plac~ na podstaWIe kWI- TUl"Uboj ..• i unędnik k(fl~jowy Now.... Fracht naszych straiaków, ale i 8zersze koła mie8&kań. 
~ów, wydawanych ~rze-z oplekunów. cyrkułowych za pierwszy wagon opłacili żydzi z Gorzkowic ców, w których obronie .ś. p' Edward E SOer 
I ~cz~~tena wczaml do urządzonych, ,w różnych Rami niezbyt zamożai, pp.: h. Alt... M. Alt ... : zawsze pracował nczciwie. 
dZlel~l(acb .8kładó~. Ubo'ga ludnosc~ n~ pod. hr. Cwilin ... , Sal. Lind ... , M. Jaltob ... , M. Sam .. . 
stawIe b~o~w, będ~le ot~zymywała Węgiel C!';IBrt. I urzędnik kolejowy I Kosm.... Ze stowarzyszenia majstrów fabrYGlnych , 
kaID' ; nBjwl~ksza. Ilość jednorazowa wynosIe ma . Jutro o godzinie ~-ej wieczorem w 10Kaln lito-
korzec Opłatki. ProszeUI jesteśmy o zazuaczenie, warzyszenia majstrów fabrycznych, przy Nowym 

N~ wczorajsze,m p08iedzenin zorganizował że ~o~poc~ęto juJ. rozno~zen.ie opł~tkólV w . pa.- Rynko X~ 6, odbędzie d~ miesięczne posiedLe· 
się (>statecznie komitet węglowy, po przyj~ciu rafiI św. Krzyża. W. D1edzlełę kSIęża ogłoszą D1e zarządu. 
mandatów. W skład tego komitetu wchodzą pp.: z ?mbon~, aby p,rzYJmować opł.atkl tylko od Ogólne o.łabienia. Na ul. Konstantynowsklej 
H. Boltz, H. Cie8ielllki, B D ... branc, A Ecbart, o80b, ~aJącyc~ ŚWIadectwa, podpJ.sane przez ks. nr. 69 Michał Wodnicki, lat 70, pozostający bez miesz­
J .. H-idricb, K. Jende, Józefowicz, KazimI'erz Ka. kanomka S~mldla, proboszcza mieJscowego. kania l zajęcia, znaleZiony zostal W stanie ogólnego osla-bienia; na ul. Zielonej nr. 30 hrael Wilde, lat 21, u· 
m~ńiłki, Walecty Kamiński, St. Makowt<ki, A. NadzwYGzajne zebranie. W niedziel~ dl:.ia legł takiemu sa.memu wypadkowi. 
MIlk~r, L. Martynka, A. Nebelski. A Nltsohe, 3 go grudnia. u 6o-dziOle 3 ej popołndniu odbę- Napady. Przy zbiegu ulic Benedykta i Wólczań­
E Tmher, M Fvgt, Fr. Wagner, l. Stepbanu8 i dzie się nadzwyczajne zebranie czeladzi siodlar- sklej lceK Rupmensz, lat 18, piekarz, mieszkający przy 
J. Wolanek. skiej i rymarskiej' w lokalu przy ulicy Mikoła- ul. Cegielnianej, zostal napadnięty przez dwócb mlo-

Z Ś ód 
dych ludzi, którzy nożem zadaU mu ranę w plecy. - Na 

pc r powyższego komitetu za pomocą jewskiej No! 7. ul. Lipowej nr. 60 Gustaw Arnold, tkacz, lat 27, zostal 
głGsowauia tajnego wybrano 7 cdonków do re- ! Z łądzkiego żyd. Tow. dObl'oczYnnoścl. napadnięty w mieszkaniu 1 nożem zadano mu rany 
prezentowaDla na zewnątrz, podpisywania zleceń Zamiast wieńca na grób b. p, IZllak~ Hertza, ('Harowali w twarz I rękę· - Na ~J. Piotrkowskiej ~r. 2l~ Aotoni 
obowiąz:ljących właściCIeli s!dadów węgla i t. p. pp.: P~włostwo Hertz 25 rb., Jefimo~two Polak 15 rb., Blnoler, l~t 36, rob~tlllk .f.bryczny, mIeszkający przy 
K' t t . D b K d W ::3zymek, Frania l .Mania Bergm~nowie 10 rb. Zamiast ul. GUwnej, I?owracaj~c wleczore~ do domu, zO,stal n~-
omlsyę ę 8 &nOwlą pp. orane, . Jen e, . kwiatów dla p. Krawetzowej, ofiarowali dr. Józefostwo f padnięty i nozom zraDlony w ~rzJz. We wszy~tklth tych 

Kami ń~ki, N ,tsche, ~teph8nu8, TI8<-her iWolanek. Sllksowle 1 rb, na opal dla biednych. Zamiast powinszo- wypadkach lekarze. Pogot?V!'la rany opatrzylI I poszko­
Z kolei. Ruth osobowy i towarowy na ko- wania na ślub panny R. Llchtensteinówny z p. J. Elsen- dowanych pozostawlll na mIeJscu. 

&. 

KONKURS 
IMIENIA BOLE.SŁA W A PRUSA. 

7) 

CH W I ·LE. 

(Ci~g dalszy, patrz nr. 266.) 

Oderwał powoli brzeg, wysunął blady arku­
sik, zapisany drobnem, spiczastem pismem, odszu­
kał krótki podpis "Tola" L .. nie czyta. 

Szuka IV pamięci, przepatruje w~zystkie zna-
jome kobiece .twarzyczki; ż.adna nie mówi mu: 

- To ja. 
Zapomniał, że powiedzialaby mu to treść, 
Precz szuka i - znajduje. . 
Staje przed nim w ramach otwartego okna, 

na tle dyszącego kwiatami ogrodu, później na 
wrzosach dzieckiem l!.lęczy. . 

Patrzy na niego rozszerzonemi źrenieami, rzu-
cając śmiałe: 

- Lubię - i dobrow~lną przysięgę: 
- Będę - sklada. 
Co ona od niego może chcieć? 
- "Biorąc odemnie galązkę wrzosu, powie­

dział pan, że jeżeli się kiedy s potkamy, zapyta 
mnie pan, czy pana jeszcze kocham. Nie spotka­
liśmy się, a teraz, choćbyśmy się i spotkali, nie 
zapyta mnie pan, bo ja już nie moglabym odpo­
wiedzieć - Jutro mój ślub. 

Ale ja z tern nie mogę iść do ołtarza. 
Kocham pana. 

Kocham i musiałam to napisaci, chociaż wiem, 
że mi pan slówkiem jednem na wyznanie nie ot­
powle, chociaż wiem, że je:3tem szalona, posyłając 
je panu, ja - panu. 

Muszę. Żyć mi trudł\o i smutno. Trudno 
i smutno od dnia, w którym pan odjechał. 

Pięć lat. Cale pięć lat, dla mnie - wieki. 
Kocham pana jeszcze dawniej, jeszcze wcze-

śniej. Na Pustkę już mnie kochanie prowadzilo. I 
I jeszcze dawniej, wcześniej, o godzin parę, 

kiedym zobaczyła pana tak blizko Dziuni, ach! i I 
jeszcze wcześniej, kiedym pana dzieckiem na krok 
nie odstępowała. 

Nic o tern nie wiedzialam, aż raz, bezwiednie 
zupelnie zwyklą formulkę w pacierzu o zdrowie 
pana i szczęście, zmieniłam w krótkie - Daj mi 
go... Czekalam. Tak bardzo, tak ufnie, tak calą 
swoją istotą prosHam. Zdawalo mi się, że takiej 
prośby Bóg nie będzie mógł nie wysluchać. 

A jednak nie wyslucha!. Nie kocha mnie pan. 
Gdyby pan mnie kochal, nie czekałby pan, aż 
nas losy z sobą spotkają. Przyszedłby pan za mną, 
do mnie ... po mnie. 

Więc dlużej nie czekam i list ten w dziewi­
czy mój wieczór piszę· Dziś mi jeszcze wolno. 

l już nigdy nie powiem: ~ Daj mi go>. O szczę­
ście też pana prosić nie mogę, ll1e umialabym. 

Ach, niel Niech pan będzie szczęśliwy beze­
mnił.", niech pan będzie szczęśliwy, choć ja pła­
czę i smutno mi. .. ale modlić się o szczęście pa­
na nie będę, nie mogę ... 

Bo, widzi pan, szczęścia mo:ima żebrać dla 
kogoś swojego, albo kogoś obcego, a pan mi ob­
cym nie jest, a "sw.im" - nie będzie. 

Więc jutro pierwszy raz powiem, a potem jui 
za wsze, zawsze, codzień: 

- Nie dopuść, Panie, żebym go miala kiedy 
spotkać! ... " 

ZapomniaJ, że czyta. 
Przed nim na wrzosach klęczy dziecko. To 

ono mówi. 
Usteczka drgają przy każdem silniejszem slo­

wie. Czuje na sobie rozszerzone źrenice. Przy tern 
rezygnacyjnem: 

- Niech pan będzie ' szczęśliwy bezemnie, 
niech pan będzie szczęśliwy, choć ja płaczę i smu­
tno mi. .. - stało się dziwnie przezroczyste, a kie­
dy kończyl list, modlitewna formułka: 

- Nie dopuść, Panie, żebym go miala kiedy 
spotkać - z rzęs ętoczylo się kilka drobniutkich 
lez ... 

Uśmiechnął się· 
Pogłaskałby z przyjemnością tę kasztanowatą 

glówkę i zapytał żartobliwie; 
- Skądżeż to panienka wzięła? Z czegoż to 

taki stylowy wyjątek? A może wlasna kompozy­
cya? Ładne, bardzo ładne. Robi nawet pewne 
wrażenie. 

- Jutro mój ślub. 
Prawda, dzieGka już niema, to mówi kobieta, 

kobieta, którą już sobie ktoś wziąl na własność. 
I to jemu mówi, j!3mu? 
Prześliznął się wzrokiem po całym arkuszu. 
Tak. O nilll, do niego. 

I Chciałby sobie wyobrazić tę Tolę dzisiejszą, 
Tolę, siedzącą w dziewiczy swój wieczór nad li­
stem do niego. 

Napróżno. Widzi ją wciąż na wrzosach z o­
czami od łez przezroczystemi. 

(d. t. n.) 
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Z Magistratu łódzkiego. 
D[)Dosiliśmy niedawno, że urzędnicy Magi­

stratu łódzkiego zwrócili się do prezydenta m. 
Łodzi ze zbiorowem podaniem o wyznaczenie 
im z {ooduszów miejskich jednorazowej zapomo­
gi' motywując prośbę swoją ci~żkiemi warunka­
mi życia, skutkiem podrożenia wszelkich artyku­
łów cod"iennej potrzeby. 

Otóż prezydent miasta Ł'ldzi petycyę urzę· 
dnik ów przYlął przychylnie, u względoiając źł!!' 
aania pracowników Magistratu, których pensye 
istotnie lIą hrd&o szczupłe i wielu nie jest 
w stanie opędzić potrzeb rodziny. . 

Postanowiouo wydae wszystkim urzędnikom 
Mag'stratu jednorazowe, zapomogę w rozmiarze 
mie,lIęcznej pensyi. Obecnie przystąpiono do u 
lożfnia listy, na podstawie której, urzędnicy o­
trzymają w tych dniach przyznaną im zapo­
mogę_ o 

Z Towarzystwa hygienicznego .. 

Zarząd guberoialoy piotrkowski zwrócił się 
do Towarzystwa hygieniczneg!l łódzkiego z prOŚ-l' 
bą o wydanie opinii co do stana rynków I ba 
zarów w Łodzi. Zarząd T warzystwa bygienicz­
nego wydal umotywowłtn~ odpowiedź z opinią i 
nieprzyjazną co do Iłtinu zdrowotnego bazarów i 
s radą, jak istniej'lcym brakom zaradzić_ 

Koniec~na potrzeba skasowania ta.rgów ryb­
nycb umotywowana została na podstawie zgro 
madzonych w tej sprawie danych przez Towarz. 
bygifniczne w sposób następDj~cy: Kilka tygo 
dni temu komisya sanitarna zamknęła r.f·cyalnie 
dwa targi rybne na rrgach ulic Północnej i 
Wscbodniej, w rzeczywistości zaś do tej cbwili 
warunki sanitarne tej dzielnicy miasta nie popra 
wiły się weale, poniewaź mimo o(,cyalnego zam · 
knięcia, targi te fonkcjonują potajemnie. Prócz 
tego rZEkomo «zamknięte) targl przedstawiają, 
iak dawniej, zbiór obrzydliwego błota, a głównie 
braki i wady polegają na nleobecn. ści nadzoru 
weterynaryjnego, któryby stale baczył, czy plO 
dukty mięsne i rybne są ś"itŻe i w dobrym ga 
\untu, nietylll:o na dwó h wilpomuianycb, lecz i 
na wszystkicb inny(·h ta' gath. 

W warunkach nil'bygienicznych znaiduje się 
również i trzeci targ rybny, na rynku Z lelonym, 
w d{lmu p. Słoskiego. 

Nowy bazar p. Tar fllnh go na Starem Mie 
lICie nie osuwa braków iunycb bazarów, niema 
wody, przepływająąej dla ryb, ani lodowmków, 
ani też prawidłowo or?ądzoDł'go systemu oap o · 

KRONIKA l!_GOONIQWA. V I 
Rooznlca "Rozwoju" - Uciekinierzy. - Stan ekonomicz­
ny Łodzt.-AnaIfabe\yzm.-Pogloskl . - Podniecenie umy­

slów.-K~plele lu·dowe. 

Dlisiaj minęło lat ośm od chwllt, kiedy po 
długiej przerwie słowo polttltie rozlt>glo się w Ł')­
dzi z łamó" "RLlzwoju", który dnia 1 gruon ,a 
~ roku . rozpoczął swoje istnienie I od tej 
chwil~z przerwy na z&lętym Jlotlteruako, 
zawsze wierny zasadom, którym służyć posta 
nowił. 

A jakież to zasad,}? 
Krocząc wciąż po drodze post~pu, nie zapo­

minajłłc nigdy, że wszystko, co odziedzlczy.Hmy 
po dziadach i ojcach, co własną zdobyli pracą i 
co zdob~dziemy, puekazać musimy w czystości 
następnym pokoleniom; że w kraju na-W'skroś 
niema miejsca na miasta, które byłyby oazami 
wrogiej nam niemczyzuy lub zbiorov.iskam\ mię­
dzynarodowycb śmieCI; że \'\szy80y bez różnicy 
stanowisk społecznyeh, wymań i wykształcenia 
jesteśmy dziećmi jednej matki, członkami jednej 
rodziny i jak \blacia miłować się powinQiśmy, 
śpiesząc sobie z pomocą wzajemnie w tlej, czy 
dobrej doli, pamiętając: 

«Że na. rodzinnej ni wy zagonie 
W pracy i trudilch wytrwali, 
Niech łączą Berca~ siły i alonie 
I starsi bracia i maI,., 

Wierny tej zasadzie, "Rozwój" przez . całe 
lat ośm brał zawsze w opiekę klasy pracujące, 
starał się wywalczyć dla nich lepsze warunki 
byto, podnieść ich poziom umysłowy; nawoływał 
do wytwarzan:a instytucyj, mających na celu 
dobro upośledzonych, do zrzeszania się w grupy 

ROZWÓJ. - Pi~tek, dnia 1 grudnia nOi f. 
'0'" z 4

' 

,. 267 
.Z & 

'cyoDAlnych Królestwa. Zawieraj~ zaś in M nast'2-
poj ~ee prace 

S. Sterling: Władysław Bięga1lski-J ego działalność 
naukowo-lekarska. M. Kaufman: Wladssl .w Biegański-

wlldz&nia zgniłych wód ściekowych i znajduje się 
zbyt daleko od miarsh; oprócz tego, tam, jak 
również i na innych targach. niema stałego s&­
nitarno weterynaryjnego nadzoro. 

Zarówno na dwóch "r-zelwmo" Ev.mkniętych ryb­
ny'cb targach, jak i na rynkn Zielonym, w domu 
Słodkit go oraz na ~azarze Tanfaniego, cały nadzór 
8tao.OW1 pojawienie 8i~ c z a s 2 m i pomocnika 
komisarza wraz z lekarzem cyrkułowym: Kon­
troli zaś połączonej z wiedi\ą i nank'l, w postaci 
stałego s8Ultarno-weterynaryjnego i sumiennego 
nadzoru Dle ma wcale. 

I 
jako pisarz w zakreSie fil"zolii. G Pisarzew~ki: Włady­
sław Bipgailski-jako kolega l człowiek. 

F Klozenberg (Łódź):-Choroba Tay-Sachsa. J. Ma­
I zurkiewicz (Kochanówka):-Zjawlska życiowe i psychicz-

Jedynym środk1em do racyonalnego utrzy­
mywania 'W należytym litanie bazarów, mOże być 
urz~dzenie budynków krytych (halle), ze stud­
niami artezyjskiemi, basenami dl) wody z zapro­
wadzonym systemem biologicznym octy szczania 
wód ŚCIekowych, .ugunięcia ostatnicb przez zam· 
kni~te rury do rzeki Ł~dki, co może orz'ldzić 
magiiItrat lob prywatny przedsi~biorca, jak rów· 
nież zapro"ad~enie stałego, naukowego i sumien­
neg I nadzoru 8snitarno weterynaąojDt go. 

Z,imknięte obecnie i inne tsrgl mewątpliwie 
mogl!! być jtdną z wielu przyczyn rozpowszecl.J­
nienia epidemIi, tem więcej,' że w Łi)dzi warun· 
ki sanitarne w dals~ym ciągu są opłakane, a nie 
przed8ięwzu~to WIelu z pGśród opracowanyoh 
przez lowarzystwa lekarskie i hygieniczne śr<, d· 
ków. 

PADANIE KONI. 

W ciągu oiJtatnich kilku dui zdarzały się 
częste wypadki padania koni na ulicaoh. Naj · 
mniejsze pl'ślizgnięoie kon ta powoduje upadek; 
nagle zatamuwany zostaje ruch kołowy. Stają 
trllmwaje, dorożki. wozy ładowne i t. p. 

D~leje II : ~ to ~kutkiem tego, że ulice podczas 
przymrozku nie są posjpywane piaskiem. Win­
na temu jest municypalooi;ć tutejua, której obo· 
wiązkiem jest przestrzeganie. oorz~dkn i wyda­
nie rozporząd~enia, abv nlice były zamiatane na­
letycie i podczas mr. ŹJych dni, tworz'lcych śliz· 
gawice, pOBypywauie pillskiem. 

Z piś ... iennictwa. 
Zeszyt olltatni «C·ta8opisma Lekarskiego' 

poświęcony d rowi Władysławowi Biegańikie­
mo-z I·kazyi jubileus;u 25 lecia tego wybitnego 
polskif!gt'l uozflnego 

Treść tego zeszytu (a raczej wielkiego to­
mn) Składa (liC; z prac II tylko lf'karzy prowin· 

-$W 

zawodowe, w,"pó inemi siłami dążyć ku lepszej, I 
na. pucy i trzeźwYl h pog1a.d&ch opartej przy­
szłoś , ". 

Wierny tej z'asadzie naczelnf'j ."Rozwoja," I 
niejedoą mojl!! z wami pOl!'adank~ . tygodniow~ 
pOŚwi~clłem tej idei i da B ')g, niejedną jeszcze 
pł , ŚWH~(:ę . zapatrzony ZaW8<1f1 ' nD. cel u8tateczny 
kolturalnej praoy ludów" aby zrównani wobec 
B"ga, zrównani wobec prlilwfl, zrównaliśmy Iłi~ 
i wobec samych siebie. 

Równuść zaś ta po1ega na wzajemnem po­
sunl)W&D11l 8wej godncś131 ludzkiej, poglądów, 
choćby Sllr2.eCznych z naS'lem~, ale jut przez to 
samo, że SZ0zere i z dobrej woli poczęte, za8łu­
gui~cfm , n8 szaounek. Naturduic zwalczać je, 
o 11e w naszem mniem~lDlU s~ slkodliwe, nie· 
tylko trzeba, lecz i naleźy, ba właśnie tylko 
przez ś~icranie poglądów i zdnń dochodzi się 
do prawdy, a przynaj~lDiej znacznie do niej 
przybl l ża. Równ(tść ta polega wreszcie na dzie­
leniu się z biednhjszymi braćmi nietJI.w gr.,)­
nem w razie potrzeby, ale i tern nie()cenionem 
dobrem, które zawdzięczamy wykształceniu umy 
słu i serca, niestety, niedostępnem dZIś jeszcze 
dla b , rdzo znacznej liczby naszych spółbraci. 

Do łąC\tn( , ści z nimi i zespalania si~ coraz 
śoiślej obowi~zani jesteśmy zawsze i wszędzie, 
zwłas~cz& też w czasacb oiężkicb, które obecnie 
przeżywamy. 

Tymczasem cora?; to częściej słyszeć aię da­
je o tych suciej przez los obdarowanych, któ· 
rym czas i środki poswalają na swobodę ru­
chów, że opuszczaj, kraj rod~inDy, aby w spo­
kojnyeh zaktltkach Enropy przeczekać ciężkie 
czasy i powrócić do kraju dopiero wówczas, 
gdy burza przeminie, a jasne słońce ozłoci jego 
niwy. 

D()brzy syno-wie nie op"s~czają matki w ci~ż· 
kiGj chorobie; dobrzy br2cia nie opuszcz9ją bra· 

ne wobecjednosci przyrody. W Sochacld (Kochanówka):­
Przypadek paraliżu postępowego o przebiegu okrężnym 
z drgawkami odruchowego pochodzenia. S. Borowierki 
(Kochanówka):-Przyplldek przemIjającej psychozy i roz­
szczepiania czucia na ' tle przymiotu. W. Łunlewski (Ko­
chanówka):-Przypadek hemłplegiae alternllns z umi'ejsco­
wleniem w półkulach mÓlgowych. S. Nowak (Częstocho­
wa):- W sprawie intubacyi w praktyce prywatnej. J Pu· 
terman (Sosnowice):-.Todometryczne mlareczłl:owame cu­
kru przyrzą em Cltrona. J. j\'[tlrczewskl (Częstocbowa):­
Cztery przypadki pęknięcia blalkówkl. A. Kosiński (Niw­
ka):-Słów kilka w sprawie badań wspólczesnych. doty­
czących raka. K. Kosieradzki (Miechów): Przyczynek 
do charakterystyki fizycznej ludności męskiej powiatu 
Miechowskiego ua . zasadzie pomiarów rekrutów w cillgu 
lat 30-tu (1874--HI03). F. Grodecki i D. Htllin (Btrst­
tany); - Empyema ambilaterale. P. Schroeter ' (Pabiani­
ce): - Zbiorowe zatrucie arszenikiem M. Zienkiewicz 
(Clechanów):- W sprawie seroterapii plo nicy. S. Klarner 
(Belżyce):-Dalsze poszukiwa ',ia nad statystyka, lekarską 
ludnóści gminy Belżyce. L. Przedhorskl (Łódź):-Stosu· 
uek Jsryngo rhino i otolol/ii do medyc. i sztuki lekarskiej. 
A. Rząd (Łódź):- W sprawie organizacyi pracy lekar.s· 
klej na proWlDcyl. K. Lidmanowski (Zagórów):-Lecze­
nie przepuklin pępkowych u dzieci za p 'mocą zastrzyki­
wań alkoholu. A Majewski ILublin):-Przyplldek gruźli­
cy żolądka. W. Kohn lŁódź):-Mocz jako zródło zarazy. 
M. Kronland (IzbicA):-W obronie materyalizmu A. Poa­
clechowski (Sieradz): - Aphudlslaca. H. Trenkner (Lódź):­
Przypadek clrrhosls hepatis' cardio tuberculosa J. Bru­
dziński (Łódź):-Zapaleuie oplu cnej u dzieci i objaw tro­
jaka. T. Mogilnickl lŁódź):-Blonicze zapalanie łączni­
cy· oka. J. Brzeziński (Zawlercie):-O strajkach lekarzy. 
E. Kohn (C7ę,tochowa):-O pomocy lekarskiej w fabry­
kach. W. Chodźko (Lublin):-Przn5adek zatrucla.olowla­
nego z zaję iem krtani; zajście śmiert.,Ine wskuteK pora­
żenia nerwu błędnego (n. vllgus). J. Maybaum (Łódź):­
W sprawie rozpoznania i leczenia raKa żo-ll\du. Wl. 
Tolwiński (Lubllll):-Zarys historyl cholery z roku 189~ 
w pow. lubartowskim gub. lubelskiej. Gr. PIsarzewski 
(Częstochowa):-KoeJiotomla vąglnal s anterior. St. Rudz­
ki (Lublin): - Dziesit c przypadków choroby Addisona. 
E. Sonnenberg (Łódź):-Dwa przypadki Sarcinuriae. St. 
Korczak (Częstochowa): - Sfygmog ' alia i jej znaczenie 
kliniczne. Z. P rechner (Łódź): -Dwa przypadki chorOby 
Bantlego. M. Cohn, A. (:loldman. I. PerHa 1 L PlDkue 
(Łónź): - CIerpienia urazowe w I-azem półroczu roku 
1905 go. 

Z prasy rosyjskiej. 

Z uczuciem szczerej radości wita c Ruś' 
uchwałę zjazdu ziemskiego i miej ikiego w spra · 
wie aot(lnflmli Pdski: 

«Minęły więc czasy stosowania baniebnej 
2&:=&:4.2 Et ... !I!~ 

ci, gdy cit'rp i ę; dnbrzy obywatele nie u · h]hją 
sii. w dniach trudnych przejść od rracy dla 
społeczeństwa, którego są odonkami. 

To jedna strona medalu 
Jest juzcze i draga dht ciężko doświadcz ,)­

nfgo kraju wielkiej wagi. 
GroIn, I'Itracony zagranicą, wobec powszecb· 

nego zubożenia, nabiera obecnie stokroć więks,ej 
wartości, niż kiedykolwiek. CI meobecni muszą 
prz f' cież tyć z rodzmami, mn8 '1 1!t się ubierać, a 
poniewai należ~ dl) liczby zamożniejszych, spore 
sumy wydają na swoie utrzymanie, które bez­
powrotnie pr,. epadaj~ dla kraju. 

Nleobecn\.. ść ich wpływa wi~c nader ujemnie 
na za.robki nutych rzem eślników, koptów i t.p. 
a. tern samem przyczynia gi~ do powszecbnego 
zubożenia, na co nikomu nie pozwala dobrze po . 
j~ty obowiązek obywatelski. 

I Łódź ma sporo tllkiOh ptaków wędrownych, 
których nie łączy z nią nic, oprócz pałaców i pa­
łacyków oraz dochodów, pozwalających bez 
wstrząśnień nerwowych spokojnie przeżywać dni .­
niespokOjne nad wodami Renu lub uroczych je­
zior szwajcar!lku:b . Na szczęście są to przewa­
żnie ludzie obcy naszemu społeezeń~twu, a więc 
do nicb' nie można mieć pretensyi. Co innego 
z tymi, którzy si~ micnią synami tej c: ~tko dzi~ 
doś'/Vi8dc~onej ziemi. CI powrócić powinni, jeżeh 
nie chcą zasłuży ć na. wzgardę tych, którzy wy­
trwali na stanowiskach bez względu na złe cza· 
sy, jeżeli na całe życie do nazwisk ich l:Iie ma 
b) ć przyc'Zepion~ nazwa ohJ dna. 

Uciek nieuJ! 
Dłngotrwały zastój w przemyśle naszym, nie­

obecność . ni1j~amożniejszyl;h i wlele innyoh nie­
przyjaznyd.l warunKÓW złożyły się Wl ekonomicz- . 
ny stan Ł')dzi tak bardzo opłakany, że ~zasÓw 
podobnych nie pamiętają najstarsi ludzie. Zamar­
ło życie towarJ,yskie, zamarł roch handlowy po-
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zandy cd;vide et impets:.. Dowie si~ od dziś I n2jwidoczniej o innym kraju, nie mniej góuy-
1!połeczeństwo polskie, jak zapatrują się · na 8tym, lecz nbuższym ° wiele niż S~wajcarya, a 
nich postępowi rosyanie; dowie się, 2e znajdzie zDajdująllym si~ ° nie całą godzinę drogi od Pe­
poparcie swoich sprawiedliwych żądań nie środ tersburga. Znalazł on przecIe amAtora na · &WO­
salDych tylko r , b .tn ików oraz kół in teligentno · je skały i jeziora, jak malad go nawet bednd­
radykdnych. lecz śród najbardziej zrównoważo· ny Saobaiin... W stosunkaah mi~dzynarodo"y('h 
nycb czynników spdaczeńgtwa fUsyjskiego. l Cibowiązuje, niestety, zasada: .bierz co sil') d<l 

przez lat 34. Robiłem omyłki, kroki fał8zy~e, 
I lecz nie zgrzeszyłem pod jednym względem: nie 
zaparłem 8i~ nigdy mego hasZa, nigdy nie kła: 
małem" 

PI) takim wstępie (Ruf » projeUuje wydele- wziąć i nie pytaj, na co ci się to przyda.". Msśli 
gc.w8uie plZez Zjaz1 mOllkiewskl specyalnej ko- p. D. o SzwlIjc8. ryi nie grzeszą gł\b ,kcśeią. CJ 
miSJi w sprawie polskiej, w któlej powinLliby l lIi~ tyczy Stanów Zjednoczonych Ameryki. to 
uczel!ltniczyó przedstawiciele ~i>()łeczeństiVa pol- <zdaDlem obywatela' D1e r()zpadaj~ 8i~ one ns 
skiego, jak I'ownież <siły rO!iyjlllii', nie pozodta· części składQwe dlateg'} jedyUle, <że posiadają 
ją\le w stosunkach bezpośrednicu ze zjazdem, ostateczoie jednolity t?l) skład ludności,. Następ· 
lecz podzielajl\ce jego pogl~dy ogólne". d~uh nie <Nuw. Wr.:' twierdzi, że za czaeó", Vneolna 
nważa, że: Stany o mały włos nie rozpadły się IIltutkiem 

"Komisya owa mogłaby opracować przede I antagonizmu, jaki istniał jes~cze wówczas po. 
w8zystkiem projekt zarz,!dz€ńtymcza80wych, I między łacińską ludnością południa, a angloiła­
jakie mogłyby zaspokoić życzenia polaków, na· sam). 
8ł.~pnie formy przyszłej autonomii. gdyż zjazd O Austryi p. <obywatel» nawet mówić nie 
rozwlł\zał tę kwe8ty~ tylko w zasadzie'. chce, (gdyż pozycya monarcbii tej jest nie do 

Ponieważ, o ile wnosi ć moźna ze sprawo- pozazdruszczenia i w żadnym wypadku nie może 
zdań teldvnieznycb, zjazd ziem8ki w M .. skwie być ona poczytywana 2& Ideał, do którego d\­
wydeleguje prawdopodobnie stały komItet, r"pre- żlć należy', Jednem słowem przewidzieć ml)żna, 
zentojący opinię jego wobec rZł\dn, to myśl pod Że p. (obywatel:.w dokońllzeniu swego artykuła 
niesiona przez ,Ruś:. bliższą jest może urzeczy' dowiedzie niechybnie, Jak dwa a dwa cztery, 
wistnienia, niż Się zdaje. Zruzumleć jedynie Że o żadnej autonomii P1>laki nie może być 
nie możemy, co mają robić w tej delegacyi ,,!ll- mowy. 
ły rosyj8kie. nie pozostaj~ce w ZWlllizku bezpo-
średnim ie zjazdem." Czy mają one wsadzać 
delegacyi kije mIędzy koła, czy stanowić owo 
~ gromaazenie rzeczoznawców, których tak lu bil 
nit:b08zczyk Ton Plewe, a nawet dzisie.j1zy· llre­
zes gabInetu, za dawnych, gorszych cza8ów? 

* 
W obozie . kOllser:watywnym powstanie wkrót 

ce wielka luka, knid MoiZczerski oghsu w swo· 
im .Gr8Żdaninie", że od nowego roku zamyka 
to pismn, gdyi: 

• Manifest y z dnia 19 sierpnia i 30 paździer· 
*' nika wprowadziły do uetroju państwowego zmia-

Jakiś <obywateh, czyli, tłómacz~c to 8łowo ny za~ adnicze." 
dokładl1iej na j~zyk polski <zwykły śmiertelnik" Wleruy obowi~zkowi wierno· poddanego, k8ił\­
rozwija na łamach "Now. Wrem." m)'śl, rzuconą ż~ uważał za swój obowi'łzek poprzeć projektu­
wczonj tak zręcznie przez swegll patrona p. wana reflrmy, ale ponieważ pOlostają one w wy-
8aworlO8 i z ogromnym' "zasonem wiedzy" i raźnej sprzeczności z za8adoiczem ha8łem 'n Gra­
znajou:ością historyl 8tara si~ dOWIeść, że lepiej idanin& M. więc nie może popierać ich dłużej, po-

• {JÓ'azn zrzec się Polski i p()świ~cić ją Wl&inym . njeważ sl\ oparte na ograniczeniu władzy Mo· 
IOlłom, nit dn'ać jej autonomIę, gdyż żadna au- j' narszej. D:atego "Graidanin" prze8taje istnlt~ć. 
tonomia nie zaspokoi polaków. ' ~Założyłem swój organ - pisze ks. Me8zczer-

Ogłosiwszy, że zamyka swój dziennik, ks. 
Meszozerski oświadcza zarazem, ż~ zapnestE Ć 
pisać w takiej chwm, jak obecna, byłoby to 
zdrad,\ RosYI, a dla tego nie opuśoi on swoich 
czytelników i od 8tycznia będ, : e wydawał nowe 
pitłm(;: (Doiewniki' i póki starczy życia i sił, 
będ2iie walczył z nieprzyjaciółmi pOfZł\dku pa­
blICznego. 

Słowem, rozstajemy si\ z ks, Meszczerskim 
nie na dlugc 31 grudnia umrze <Grażdanin>, 
lecz l stycznia narodz,\ si~ (Dniewniki». 

-:-:-:-

Prze~~sy czasowe o związkacn zawoaowycn. 
Narada specyalna przy ministeryom fInansów 

i wydział handlu i przemy8ła opracowały obec­
nie nas ' ępuj~ce przepisy czasowe o związkach 
zawodllwych. 

l) 08obom, pracujł\cym w przedsiębiorstwa eh 
przemysłowych i handlowycb, a także włtścioie-
10m ich p"z08tawia si~ prawo w8t~powania do 
towarzyst tV 2&wodowycb, opartych na z&sadaćh, 
wyłuszczonych w nalltępuj~cych punktach prze· 
pisów niniejszych. 

2) Towarzystwa lub zwil!tzki zawodowe ma­
ją. na celu badanie i obrou~ intere8ów ekonomioz· 
nych i polept>zenie -warunków pracy przemysło­
wej swoich członków, ' wy8tawiając jako cel: a) 
2alJtosow&nie środków do unikni~cia, drogą spo­
kojnej zgody lob sądów polobownych, nieporo­
zumień, wynikających na grancie warunków u­
mowy między najmuj2łcymi a pracownikami; b) 
wydawanie zap(:móg członkom Bwoim w .zaBie 
bezrobocia lub 11trejko; c) nrz~dzanie k:l!ł wza­
jemnej p l mocy, a także p0ł!'fZebowych i jnnych; 
d) urządzanie bIbliotek, szkół zawodowych, od· 
czytów i wykładów; e) okazywanie romocy przy 
wyszukiwaniu pracy lub rąk rohoczych; f) oka· 
zywanie pomocy 8woim członkom. 

3) T<Jwany8twa zawodowe mog4 włdei­
wym instytucyom przedstawiać 8woje wnioski 
i starania w sprawach, dotyczących ctlów i dzia-

Przykład S&wajcaryi, Auatro Węgier I Stanów ski-wr. 1872 w (b wili. gdy prądy liberalne bie· 
Zjednoczonych nie dowodzi bynaJmmej możności gły najbardZIej wartklm potokiem, a celem mo­
IllloleUI8. państwa federacyjnego. Według rozu, im jedynym było walczyć nie z liberalizmem 
mowań p. (obywatela', SzwaJcarya zachowllła i jego wp ywami na żyCIe państwowe, lecz ze 
swój ustrój dlatego tylko, że <Dio przydała Sl~ , wszy8t,kl6m tem, co wprost lub pośrednio godzi­
na nic nikomu z sąsiadów, ani teraz, aoi da-I ło przeeiw ni etykalności naszych głównycb za· 
wniej. Zamkni~ta w Bwoich górach me może sad pańdtwow,ch. - Hułem nGrażdanillaM był ., : . łalności towarzystwa. . I 4) Towarzystwa zawodowe posiadają pra-'ODa wzbudZIĆ w nikim poŻł\dliw08ol:'. ! oerkiew, naród, samowładztwo. Temu hastu 8łu 

l:;półpraeownlk .Now. Wrem.· zapomniał żyłem, jak mi kanło sumienie .i przekonanie, 

\Sklepacb, a zast~py głodnych i bezdomnych wzra- I tych nie8zez~śliwyoh ślepców umysłowych wnet- I 

I!tajl\ w liczb~ z dniem każdym: CI .. co pozostali by zmalała Pny żywiołowem poż"eaniu oświa-
. dobrzy obywatele, rozwiJajł\ czynnoęć energic~ną, ty, które lud nasz njawnia, chętnych uczniów 
wil\tą się w komItety pomooy nbog m, zabieują nie zabrakł by n1komu, ktoby zecbciał p08wię 
o ro~bndzenie n(jrmalneg) życia w8z~dzJe, gd~le C 1 Ć na to godzinkę czasu, przeZn&CMnego na 
·tylko można, ale praca Lrudna i wymagająca wy I spoczynek, godzjnk~ sowioie oplacon,\. bo nie­
tętenia WIelkiego z8s\łhn energii I dobrej WIOli, wą~pliwie byłaby ODa cementem, silnie splljai'\ 
wre ona przecież na cIJbj Hpii. wlewa otuchę do I cym dłonie i 8tsrazych braci i małych, w tru· 
1Ierca i budZI nadziej~ lep8~ej przyszlI ści. ' dach I pracy wytrwałych na ojczy8tej niwy za · 

Zal!tanawiając się wszel.l\ko bacznie) nad do- gonie. 
ł~. naszego luda i przyczynami, które. doprowa- Na podlotu analf .. bet5 zmn wlnoszą się 
.ci~)ły go do Bta.nu powBze~bnego pr~wle zubuz~ obecnie, jak muchy podczas upalnego lata, pogło-
lua, dO,Ść mus~my do w~lIo8ku, . że Jedną z naj 8ki, jedna od drogiej petworniei8ze, szerzą po-
głównlE'JJlzych Jest rozwIelmożnIony pośród nas śród ludu zaniepokojenie i podn i ecaj~ jego u -
ana.ltab~tyzm do potwornye~, nigdzie już w Eu mydy. 
rO~le Ule IIp@lyka~y~h rozmIarów On to powo- Ale b~rlźmy szczerzy. Pogłoski te nietylko 

,dłlJe. 28.m~t w. pOJęCJ~acb, . ~yprowa(lza z równo- wśród analfabetów lub też' słabo rozwiniętych i 
:wagl,. ZaCle~D1a trz{z".y l Jasn.r pogląd na . spr~ umy8łowo ludt.i, cieu .. si~ obe(mie . prawem oby- l 
wy błd:ąc~ l w wysokIm stopmu przyczynIa 8lę watel.twa. Na .. et najinteligentniejsi ludzie nie 
,do szerzem& ~ęd-zy. . ..... mogą sj~ oprzeć przesądowi czasu i rozs:ewane 

To też .D1e czeka],\c, aż nadeJdł\ dm JaśnIeJ- po kawiarniaeb pOA'łolłki, bez kr.1 tycznej ich 
ue, ~ź M.aclerz Stkoln~,. na którą SkładkI płyn~ oceny przyjmują za dobi'ł monetę. 
o bf.cle, Dle tsk,\ przcClez szeroką strug'ł, Jakby , . ' . ' 

wo do nabywania ruchomości i niernohomości, -
re go przyjechał do misst2, co W domu słychać, 
odnekl: 

- Wszystko dobrze, jeno Kruczek zdeclł . 
- A jemu co si~ Btal<.? 
- OOjadł 8i~ best,a ścierwa z tych kuni, 

które zdechły. 
- Z jakiej przyczyn)'? 
- A bo opiły 8i~ wody zgrzane, którą 

woziły ze stawu, gdy dwór si~ palił. 
- Dwór si~ .pallłl? 
- Zapaliło Bi~ od pochodni, gdy nieboszczkę 

panill ch·owali. 
Naturalnie, że w ten sposób podana wiado­

mość wstrząsnąć musi i potargać nawet slalowe 
nerwy i dostarczać w2łtko do snucia najróżno­
rodDlejazych domY8łÓw. 

Wszystko zaś to razem wzięte doprowadza 
podniecepie umysłów do stanu za palnegf\, na 
który jedynem lekarstwem byłaby timna kł\piel. 

Ale w Łodzi mówić o k~pieli Diety lko zim­
nej, o której nikomu z łodZian mauJ ć nawet 
nie wolno, lecz choćby o ciepłej dla ot mycia 
2'. brudów ciała, marzyć mog" tylko ludzie za-

'wypadało, pokryją kraj cały gę8tO siecią szkół . T'ymcz8l~m .Jet~lt. kle~y, to w dUJac~ CJ~i-
początkowych, nie czekając aż powołana do ży- k!(~h przeSileń , ~p )~Ój I t~lez~o~ć nmysłów I zmysł 
,cia rada miejska ?r{ f ,rmnje sprawę szkolnictwa krytyczny st.n\Jwu~ naJcelDleJ8ze zalety s p )}e· 

możniejsi. . 
I Mówiono wprawdzie 11 nas dużo, a pisano 

elementarnego w Ł1dzi i liczbę 8~kół początko czeńst~... . ., . 
wyeh dopr,:rwadzi do cyfry, odpowiadającej jej Niema mil b~rdzl~J 8zkodllwego w doble. po· 
ulu dnieniu - naldyjuż dziś w8zelkiemi środka- wsz~cbnego pOdnle?CDl& umysłów nad przYJ~o 
mi walczyć z analfabetyzmem. Walka to nie tak w&me bezkrytycznIe pogłosek na dobrl!, wIarę 
trudna, jakby z pozorów sądziÓ można. rozsi~waj~cych je, albowiem. z .jednej str0.n~ po-
. Z powodu :ozwiel~ożni?nej nędzy, znalazło woduJ~ o~e ogólne przy~~ęb l eDle, z druglcJ b~-

lIU~ gronko lu dZI dobroj woh, którzy zaofiarowali dzą D1eZI8Zczalne nadZIeJe. J~dno zaś i. drug.l~ 
ze swego stoła po jednym lub dwa obiady dla wytr'llca ?gół z tak. pożądanej 'IV danej chwlll 
głodny('h, osób dorosłych, czy też dziatwy. Za równowagi umysłowej. 
icb pnykładem mogliby p6jść i ei, którzy ro· Co prawdo, do podnieceniA umysłów i u-
znmiejlj, co to za strasdiwą dla społeczeństwa trzymywania ich w napi~cin, dochodz~cem do I 
klęską jest r01.wielmoilliony analf<1betyzm. I najwyższego stopnia, przyczyniają 8i~ wielce I 

Takich ZBŚ, którzy by ·tego nie rozumieli, nasze agencye telegraficzne. Z'ł.miast bowiem. 
niema jui chyb!\ pośród naszej .inteligenc!i: podaw&ć &zcze~ze. ja8no i treści~ie wiadom~ści i 
Gdy by zaś każdy. kto może, nauczył czy tac l o wypadkach blet~cych, p03t~pnJ~ one tak, Jak l 
piu,ć choćby tylko dwóch analfabetów, lbzba ów ohłopek, który na zapytanit: panicza, po któ · 

jeszoze wi~cej o kąpielach ludowych, ale jakoś 
z dziedziny projektów nie rU3zyły one ani kro­
kiem jeszcze kil krainie czynów. 

W dobie wi~c, gdy dobro ludu wystąpiło na 
plan pierwszy. gdy jego dobrobyt i przyszły u­
strój leż" tylu opieknnom jego na lIercu, powa­
żyłem si~ wysunł!Ć kwestyę kąpieli ludowych na 
plan choćby ostatni, z uwagi, że przysłowie ła­
Cińskie ,Meus sana in corpore sauo( da się ró­
wnież treściwie, choć niezbyt śeiśle przełożyć na 
j~zyk poliki w sposób: "DLielna dUBla midci 
się w zdrowem ciele M. Nam zaś, jeżeli kiedy, to 
dllll wJaśnie, tych dusz dzielnych jaknajwięcej 
potrzeba. 

Jarmlz. 
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a także pociljgaBia do odpowiedzialności sądo­
wej i odpowiadania w sądzie. 

5) To~arz1stwo pOiliada swój zau,!d, wy­
bierany przez ogólne zebranie, ktl rJ prowadzi 
lIprawy towarzystwa na zasadzie uHawy i kie­
ruje Sl~ w poszczególnych sprawach postanowie­
niami ogólnego zebrania, w razie zaś podziału 
na oddziały, ogóllle 7ebrauie może być zamienio· 
ne zebraniem upełnomocnionych oddziałów. 

6) Zarz~dz8nie sprawami towarzystwa, o ile 
to nie jest wskazane w niniejszych przepisach, 
jest określane ustawą. 

7) Wszystkie zawiadomienia są podawane 
wbś::iwemu , wedhig miejsca znajdowania si~ 
zarz~dl1 towanystwa, starszemu inspektorowl 
fałiJrycznemn, który jest obowiązany natychmiast 
wydać piśmienne zaświadczenie o i otrzymaniu 
i doręczyć k(p'e tych zaświadczeń oraz dołą' 
czonych do Dlen d'uk umentów oddziałOWi prze­
my~łu ministeryum skarbu, a także zawiadomić 
o doręczone m zawiad Jmieniu właściwego guber· 
natora (naczelnika miasta lub ober-policmajstra). 

8) Sprawy o zamIn i ęoie towarzystwa zawo­
dowego są wszczynane przez instytucye i osoby 
urzędowe, miejscowIł wład~ę prokuratorską lub 
też o8óby zainteresowane i podlegają sądowi 
ok.ręgowemu. 

T E A ·T R. 

"Mam pmwo kocha6", komedya 104 ch aktach 
Maksa NO'l'dau' a. 

Maks Nc.rdau, jeden z głównych przywód­
ców syonizmu, zasłynął bardziej jako pisarz spo­
łeczno polityczny, niż Jako dramaturg lub kome­
dyopisarz. 

Wystawiona wczoraj w teatrze c. Vłctorja~ 
po raz pierwszy na scenie łódzkiej j 960 kome­
dyn c.Mam prawo kochać~, porusza kwestyę la~ 
zwanej wolnej miłości, a raczej praw serca, któ­
re niczem krępowa. le być nie powinny. W trzech 
aktach, d08Ć ubogich w akcyę, Nordau broni 
tych praw, a w czwartym, najbardziej scenicz-
1Iym, zaprzecza ich uzasadnieDlu, na podstawie 
fak.tów," Ittore samo życie daje .. 

Komedya ta wykonaną zostala przez naszą 
tr::l~ę bardlO sprawnie i w bardzo dobrym ze­
spolę. Pani Gromnicka, mimo niedyspozycyi, z roli 
Berty WahrmnDd wywiązała się z zupełnem po 
wodzeniem, pp. Różański i Kopczewski, w rolach 
Wabrmunda i Bordenhalma wyzyskali wszystko, 
aby g l dnie odpowiedzieć intencyom autora. Pan 
O,-anowski, świetną maską, dowodzącą dużego 
zasobu inteligencyi Htystyczuej i dobrą grą 
zwrÓCIł na siebie pow8zec;hną uwagę. S,c6egól· 
niej ttŻ wyróżnić należy ilzlachetną grę p. Bar· 
toszewskiej w ruli pani Fridorp, oraz pp. Cere­
mnż,ńsk~ i Trzcińską, z których pierwsza zwłasz­
cza z dosadną charakterystyką zagrała rol~ Ma.· 
gdy gOl'p JdyDl. 

St. Łąpiński. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
-s-

Teatr. Jutro Kotarbiński występuje na s~e· 
nie teatru VIctoria pl raz drugi w roli Piotra 
DU j f~ w dramacie H eyrman8a eŁańeuch" (Ogui 
wa) Je"t to jedna z najlepszych kreaoyi Ko · 
tarnińskiego, opracowana nader drobiazgowo, a 
sam dramilt .widce interesuje widza głębokością 
myśli i wyboruą obserwacyą życia. 

W niedzifl~ popołudniu w tea.trze Wielkim 
na widowisku pO(lulsr Jem, w celu uczczenia pa· 
mi~ci Adama Mickiewicza w pięćdziesiątą rocz 
D1cę jego zgonu odegrany zostanie z udziałem 
Kotarbińskiego "Pan Tadeusz". 

Wieczorem zaś w teatrze V,ctoria powtórzo· 
ną z08tanie komedya w 4 ch aktacb Maksa 
Nordau'a "Mam prawo koeh'lć" . 

D, ' ś "Dr.el Akosta" z Kotarbińskim w foli 
tytułowej. 

Podwieczorek muzyczny. Podajemy poniżej 
szczegółowy program n ledzlelnego podwieczorkn 
muzycznego, urządzonego. przez naszą "L'ltni~". 

1. a) Spolrnjna noc.-Mendelsobna, b) Dudarz 
Griegd, o.dśp. "L 1 tnia" . . 

2. Taniec cygański-Sarasatego, odegra na 
skrzypcach p. Alf\J'ns Brandt. 

· 3. a) Da mnie pójdź!-Dauza. b) Aryę- z op. Nadzór nad uniwersytetami należy wyłącznie, 
· "Hrabina"-Moniu!lzko odśp. p. ElIlma Sllhoeppe. do ministra oświaty i jego . towarzysza, którzy 

4 . Obrazki - Laskowskiego, wypowie art. / stanowić będą ogniwo, wiążące wszystkie unio 
teatru łódzkiego p. Janusz Orliński. l 

5. a) Romanse - Vieuxtempb'a, b) Polonez wersytety. Autono.mii uniwersyteto strzedz b~dą:. 
· "A·dur"-Wieniawskiego, odegra p. Alf. Brandt. o.gólne zebranie profes!)rów, oraz senat uni.er· 

Początek o godzinie 4-ej i pół po po.łudniu. (: sytecki, złożony z rektora, pro-rektora, dzieka-

Z ,.Liry ·'. Wczoraj na próbie chóralnej licz nów i po 2 ch ddegatów z każdego wydziału. 
nie zebrane lirniczki i lirnicy po .'az pierwszy ! Organami zarządu są obieralni: rektor, pro· 
powitali nowego prezesa p . Maryana Glwabwi- . rektor i dziekan;. G08podar~t"em uniwersytetu 
cza. Po odśpiewaniu niektórych utworów obecni . 
przeszli do sali jadalnej, gdzie za8iedli przy sto · 1 zarządza specyalny komitet. 
łach, zestawionych w podkowę. P. Gawalewicz i Oetynia (P). Zgodnie z manifastem ks. Mi­
w pięknej i stylowej przemowie wyraził, że "Li- i kolaja, wczofllj w cdym kraju odbyły SH~ wy­
ra" ma przed sob~ poważne zadania do spełnie· . bory na zasadZie pow8:1:echueg() prawa gło8owa­
nia, które jeżeli się ziszcfą , doprowadz'4 insty- ; nia. Wyerano 61 posló w w 5·7 komitetach i 4 ch 
tucy~ do świetnego rozwojn i że całą dU8zą pra- mitstacłl. Partye je8zcze się nie utworzyły. 
gnie, aby to dosdo do skutku jeszcze przy jego Petersburg (P) W W&rsztb.tach i f .. b ryk~ch 
działalności na stanowisku prezesa. "Vry". Na ministeryum marynarki wprowadzon() 9 go.<lZID-
wzniesiony przez p. Strzeżymira Pruszyń8kiego ny dzień pracy. . . 
toa8t na cześó nowego prezesa lirnicy odpowje- Petersburg, ep). 03tatnie wypadkl znlewo­
dzieli licznemi wiwatami. pOGzem śpiewano różne !iły władze WOJ8Kowe worskie ZWI ÓJió uwagę na 
pieśni w chórze męskim i miesz·anym. termin dużby, oraz dokonać rewizyi niektórych 

OSTATNIE WIEŚCI. 
(vis Berlin). 

Reforma prasowa. Nowe prawo. prasoweni . 
ko.go w zupełuoŚCI Dle zadawalnia, gdyż pierw· 
BZy egzemplarz wydn.wca będzie obowiązany 
wysyłać do. cenzury . Wiadom( ŚJi dworskie bę­
dą podle~ldy 8urowej cem.urze. 

Petersburg. Hr. Witte ('świadczył przedsta­
wicielom zitml!tw8, że jeden z nich p ~winien 
wt'jść d,) mini8teryum spraw wewnętrznych. 

Petersburg "Nowoje wremia" podaje z Sa· 
wastop()la, że rewolucyoniści za pomocą b loka~y 
zostali odcięci od mia8ta. L czba ich wyaosi 1000. 
W koszaraeh znalezic.no znaczną ilo-ść karablDów 
i niewielki zapas ładunków. 

Petersburg. Gen. Liniewicz wydał rozkaz 
co no wysłania 100 agitatorów, przybyłych 
z Rosyi Europejskiej. Z jego też rozkazu winni 
agit:acy m ~i~ być ttawieni przed sądem wojennym. 

Sewastopol. Położenie tutaj coraz wi~cej 
pogarsza IIH~. R ąd proponuje środkami 8tano.w­
czemi stłumić rozruchy i zamierza miasto odciąć 
od kraju za pomocł\ obozu. 

Konstantynopol Dowódcy okrętów zagra· 
nicznych zawlh.d Jmili pf!"łów w Konstantynopolu 
o blokadzie Mtteleny. Z,ndarmerya turecka zoo 
stała oddana pod rozkazy oficera za.graniczn~go, 
przeciw czemu gubernator załoiył protest, tłó· 
maczl\c &ię, że nie posiada on s i ł ani środków 
przeciwstawienia mocarstwom. 

Poselstwa odrzuciły wszf8tkie propozycVe 
Porty, oczekując, że sułtan w piątek, jako. w dniu 
Baju mu zgod7:i .ię na. wszy!'tko 

Londyn. M.,wa tronowa cesarza Wilhelma 
wywarła tutaj silne wrażenie, szczególniej ko­
mentowana jest wzmianka mi~dzy of cyalnym a 
przyjaoiellłkim stosunkiem. Do zagranicznych 
mocarstw zwrócono nwag~ na tf}, Ż~ wymienione 
w mowie trudności dowodz~, iż Niemcy czujq 
się jako izolo·wane. 

Wrollław. Na drętwic~ karku 1a ~ horowało 
tu w .1f'd el rodzinie 4 osoby, jedna umarła. 

LOBdYB. Jak dono8zą z dobrze poinC.,rmo­
wanego ź ;ódła, lord LU9down oa oitatniej se· 
syi rady miniB teryalnej, c(}f.u~ł swoją dymisyę 
na prrrśb~ lorda Balf' lora. 

Berlin. C~Barz Wilhelm zaprosił królewskl\ 
par~ \\ło:iką na obchód swego 8rebrnego we8ela. 
Nadeszła jedoc,k odmowna odpowiedź i króle­
stwo reprezentować bQd,ie k8iążę Genui. 

Augl ,s, już d"wniej udziału w tej uroczy. 
stości o ł'mhw 'ła. 

New·York. Najuoższa burza od roku 1872 
srożyła si~ 17 dni na Wielltiem Jeziorze, 3 
~ta~k i zgin~ły, 7 osób stracilo życie; burza trwa 
la 4 7 ~()rl 1.10. 

Lincolu (M ~88ac·hnset8). Szerz~ca się trąba 
pow e ln,n~ rznciła pociąg, idący z B08tonu. na 
nociąg miejscowy w L ncolnu. 15 osób zabitych, 
30 rannych. 

* 
(via Petersburg). 

Petersburg (P). Komisya uniwersytetu pe­
tersbUls luego . po przejrzeniu nowej ustawy uni~ 
wersyteckiej powzięła następującą rezolucy~: 

. przestarzałych ustaw wojskowyoh i. morskich. 
Petersburg , ep) . W dniu 28- li8topada wyje· 

chali do CarSkiego Sioła mini8ter L"1m3dorf, mi ­
~ nister Najwyż8zego Dworu Fryderik8, mini8ter 
~ wojny Rediger i naczelnik sztabu głównego Po­
f Hcyn. Nazajutrz wyjechali wszyscy ministrowie. 
. i głównodowodzący na nArady pod przewodni-

ctwem Witteg(l. 
Odesa (P). Ogłoszono odezwę naczelnika 

miasta o zamknięciu uniwersytetu Noworosyj -
skiego z powodu nieuehnnych zebrań z udzia­
łem osób obcych w salach u.niwer3ytetu, które­
go strzeże wojsko. 

Słutba domowa ' z8litrejkowala. Strejkujący.' 
chodzł!! po mieszkaniach i wypędzają słuibę: 

Mitawa (R). Generał - gubernatll1· zabronili 
wszell!. ich zebrań po wsiach. 

. Kowno (R). Dyrekcya szkół ludowych sta-· 
ra się o natychmiastowe wprowadz ~nie . do szkół; 

i języków miejscowych i uiywaura rodzimego ję­
zyka nczDi~w przy wykładach w szkołach Judo­
wych, oraz obsadzanie posad nauozycieli w tych 
szk.olach 811 ami miejscowemi bez różnicy wy­
zDllń. W guberni i wzmaga się mch przeciw 
szkole rOSYJskiej. 

Kazań (R). KU8ńska agencya telegra f C~u& 
donosi, że w guberni i zawią~a.ła się nowa var­
tya polityczna carystów. 

Mińsk. (P.). W majątku hrabiny T yszkle­
wiczowej w miasteezku GiJrodok w pow. mińskim ,. 
wloŚ l\ianie samowolnie tr a la Ił. 

Wolsk. CR). Otrzym~ano tu rozpol':l.~dzenie· 
ministra spraw wewnętrznycb, aby natyobmia8t 
zaprzestano wydawania pożyczek oa żywcoM· 
włościanamI którzy zostali oddani rod są t za 
rozruchy i grabieże_ 

Orzeł. (R.). W powiecie orł()wskim ro -: po .. 
częły s ~ rachy agl·arne. Spalono folwark Sr.eni­
ga, stajnie i obory or .. z w maj ątku Błoehina i 
ekonomii T igiakowa. Wysłano tam kozaków i 
piechotę· C'ynią s:ę starania o uzbrojenie po­
licyi w karabiny. 

Kumań (R). Wczoraj 8ą.dzono w izbie . 8ą,. 
doweJ kijuw8kiej 8prawę włościan o opór WOJ­

skom podczas rouQeMw 8grarnych. Sprawa trwa. 
dalej. 

Wilno, (R). Zawiesili prac~ robotnicy W8zy8t­
kich mielseowycb tartaków. Ź~dania wyłącznie­
ekonomiczne. 

Batum (P.) Z powodu przewożenia zwłok: 
zabitego w Ode81e studenta K ldiaszftli w mieście> 
w8zystko zamknięte. W kondukcie pogrzebowym. 
uczestniczyly w8zystkie organizacye ze s~tanda­
rami czerwouemi. R~zerwiBtów pułku chersoń.­
skiego uwolniono. 

Zbierajcie!l! 
Szmat~, żelazo, korki, sznurki, 11:0-
'ci, papier, szkło i t. p. przedmiot~ .. 

Zgloszenla przyjmują .firmy: "Kr6Iikowski"-Piotr­
kowska 124, "Kasprzykowskl"-Piotrkowsks 284, 
"A.kc. Tow. Gostyński i S·ka"-Piotrkowsks 68, "Li­
piński"-Nowomlejska 1, oraz p. Zsborowski-Wi-

dzewsks 50. 

Prosi o to 

1503 KOMIT.ET PRZECIWŹEBRACZY. 
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Rorlzin9, przyjaciół l znajomych zawiadamiamy o zgome naszego ukochaD:ego 

,,~ t Ś. P. 

Edwarda Eisnera, 
który zmarł dzisiaj o godzinie 6 rano, w wieku lat 50, po ciężkich cierpieniach. 

Wyprowadzenie drogich nam zw~ok nastąp.i · w niedzielę, o godzinie 2 po -południu, z domu 
żałobnego przy' ul. Widzewskiej 172 na stary cmentarz ewangelicki. 

Stroskana rodzina. 

T ~warz~~tw~ ~~raź~e j P~m~c~ LeKar~titl j, 
Ogólne zebranie 

rdonków Towarzystwa odbędzie się d. 14 grudnia r. b. o godz. 81/ 2 wiecz. w lokalu 
Towarzystwa Lekarskiego (Dzielna 31). 

Porządek dzienny: 1) wybór przewodniczącego, asesorów I sekretarza ogólne' 
go zebrania; 2) rozpIItrzenie protokulu Komisyi rewizyjnej; 3) rozpatrzenie i zatwier­
dzenie sprawozdania za r. 1904; 4) rozpatrzenie i zatwierdzenie budżetu na r. 1905; 
fi) wni08ki Zar~ądu i członków; 6) wybór trze ~h członków Zarządu zgodnie z § 16 
ustawy i 7) wybór trzech cz!onków Komlsyi rewizyjnej. 

O przybycie na powyższe zebranie uprasza pp. człOnków 

Zarząd. 

Choroby weneryczno, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia .Ni 31 

. (obOk lombardu akcyjnego) 
Dla ' panów od 8-11 r. I od 6-8, dll\ 

dam od g. 5-6. c-]5 
W niedzIele i świę~a_od 9-~2~o~3-6. 

Dr. L. pfj~nlni 
UWAGA. W razie nieprzybycia wymaganej przez ustawę ltczby członków, l Choroby skórne, we'ner,-

ogólne zebranie odbędzie się w drugim terul1nle d. 28 grudnia r. b., o lej samej go- czne i moczopłciowe. 
dzinif3 i w tem samem miejscu i jako tak.o będzie prawomoctle bez względu na licz-
bę obecnych. 1587-1 Przyjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-:-8 w. 

_ _ ' _ ~ • ,~ panie od 5:-6 popol. UZb-r-23 

~yrk Gigetto Franconi Truzzi.l ' Ulica Południowa MI 2. 

przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 1586 J Dr ~ LI ' FA''''ANnW~f1. I Dziś w p'ątek, d. l·go grudnia 1905 r. · ! • R'" ~ ~i 
.ielkie efekło""ne przedstawie.nie, I 

sklada:ące się z 3 ch oddzialów, ze współudzlalem wszystkich artystów i artystek. 
. Pierwszy występ akrobatów-ekwilibrystów BRACI BERTOLDI. I 
Piel'w8zy raj! "Tableau", wykonane I Pierwszy raz! .,Skoki małp" na najmniejszych 

przez 18 pięknie .tresowany('h w śwIecie miniaturowych konIach, wyprilwa· 
kolii, wypro",adzony"h przez dy· dzonych przez sŁynnego tresora wszelklc.h 
rektora cyrku p, G. F. Tru.ezi. zwierząt, pana Koz-łowskiego. 

W powyższem przedstawieniu przyjmie udział cala trupa. D K' t" 
Na zakończenie pierwszy raz wielka komiczna pantomina p . t. , , O nISZO • 

Zapowiedź: W sobotę wielkie przedstawienie w ztlpeltlie nowym programem. 
W niedzle1ę 3 grudnia 2 wielkie świąteczne przedstawienia o g. 3 popoI. i 81/ 2 wiecz. 

powrócił 
Piotrkowska Jł 260 

Godziny przyjęć od 10 -11 przed polud'­
niem i od 5-6 po poludDlu. 1577 6-t 

Dr .. A. Grasglik 
Choroby skórne, weneryczna 

I moczopłciowe. . 
I Od 81{,-111{V r., 6-8 wiec,.., panie 6-6 

U b r II. n i e d z i e c i Ii n e 7. t r wal e g o m a t e­
r y a l u i n a j n o w s z e g o f II. S o n u r u b l i 3.25. 
Ubranie liczniowskie w dobrym gatunku 
rb. 7.llO. S z y n e l u c z n I o w s k I z c i ę ż k j II g o 
k a s t o r u ' 1 n a w a c i erb. 16.50. P a l t o C I k-. • 
dZlecinnv na wacie z futrzany.m kolnie- ' 
r z e m r b. 7 50, w s z y s t k o z c z y s t e j w e l n y u · 

EMILA SCIIIIECHLA, p i o t r k o w s kil. 98. 

Wyszła z domu dnia 28 listopada 
o godzinie 1 po południu ze wsi Maze· 
nin dziewczyna i O·clo letnia, na imię 
Helena Woźnicka, blondynka, oczy nie -
bieskie, ubrana w sukienkę niebieską bar­
chanuwą, pończochy czarne. buciki żółte, 
na głowie miała chusteczkę w kratkę 
czerwono- granatowII, okryta w chustkę ' 
jasną. Rodzice prcszą o laskawe odpro­
wadzenie ją na wieś do Mażenina, lub 
też ll!I ul. Wysoką nr. 'li do Kasprzaka 
w m. Łodzi. J582-3-1 

Zaginął piesek 
biały z czarneml plamkami na uszach 
oraz na lewem oku, z obciętym ogonem. 
Uprasza się o odprowadzenie za wyna­
grodzeniem: Nowo - Spacerowa nr· 3J. 
TatterslIl. 1580-3-3 

Wyprzedat 
'N UBIORÓW DZIECIĘCYCH oN 

KRA WI EC '1 -= w magazynie ol 
J

I 
w~ A. PAWLIK' .~ D·.maki, Katolik, _ _ 

pierwszorzędny z Warszawy, robi okry- ! Piotrkowska 69 D-
<ell\ damskie I kostyumy, fasony kształtne, ~ .. 
w ykończenie artystyczne. , I =- rOllpcczęlasię Od . dlllsiaj. ,]575-3-1_ 

UliCla Spaoerowa NR 31.' 1565.3-2 l . Wyprzedaz 

. Pl'pOłlldnI1l. 
W niedziele I 4wlt}ta 9 r. do 1 pop. 

Cegielnialla 23. 1 -\08-d-171 

Ważne dla Pań! 

E. KOZIOł.KIEW. aZOWA 
posiadająca patent ceChoWY, uczy, kroju 
angielskiego i szycia. Ceny przystępne. 

Przyjmuje również uczenice do kwiatów, 
kapelu3zy 1 haftu. . 

Przejazd Ni 14, 152,8-3-1 

warszawska W. WladymirskiEigo na Sta­
ro ·Zarzewskiej nr. 39 z powodu słabego 
zdrowia właściciela do sprzedania zaraz. 

. 158"-6-1 

Drobna ogłoszenia •. 
A skanas)., p. AdwokataPrzys., Cegielnia­
, na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań , do wszelkich 
wladz. ..', 2066-24,-5 

A A Osoba pOSZUkuje przepisyw~ant'a 
, 'w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty wAdmlnIstracyl . "Rotwoju" pod 
"Przepisywanie" . ! • ' 172-d 
Fortepilt.n czarny z mechaniką angrel~ 

ską, 7 oktaw, do sprzedania za 150 .rub. 
Mlkolajewsk~ ao (STróŻ wskaże) . . 20'51·2'2 

J"est do wynajęcia pok'ój, przyfamilIi " z 
calodzlenuem utrzymaniem lub bez nie· 

go. Wladomosć, Długa nr. 4 mieszkania 16, 
2061-3-1' 

Magiel do sprzedania. Wiadomość, Brze· 
ziilska nr. 401. 2060-3-1 

M- agfer-do sprzedania, ul. Mlkoltr.jew­
SKa nr. 67. 2042-6-3 

-

Osoba inteligentna w średnim wieku 
pragnie przyjąć miejsce do samodziel· 

nego prowadzenia interesu lub do zarzą­
dzania domem. Oferty pod lit. W. Z. B. 

2051- 3-2 

p
oszukuje się w b";'U:-sk""'o""'ś-cl:-' ~N;-o"";wego-Rin­
ku 3 pokoi z kuchnią i wygodami, 

zaraz. Oferty proszę skladać pod lit S. S. 
w adm. "Rozwoju". 2010 6-6 

Prz~bląkał -się -pies duży maści " szare;: . 
Odebrać można w 1 cyrkule. 2044-3·3 

P" otrzebny pisarz w średnim wieku od 
1 lutego, znający dokladnie język ro" 

syjski i polski. Oferty pod lit. A. A. 
w Adm. "Rozwoju". 20;;0 - 2-2 
pokÓj kawalerski-przy rodzinie, "wspólny 

przedpokój, .Nawrot 5], JI piętro, mie· 
szkania nr. :10. 2039-3.- 2 

Potrzeb'na zdolna stdniczarka,-do pra­
cowni sukien "Maryi". Ul. Mikolajewc 

ska nr. 3g m 17. 2059-3...,1 

Przechodząc uliąPlotrkowską od Ce. ~ 
gielnianej da N~wrot d. 30 po polu:' 

dniu zgubiono kołtlierz karakułowy dam­
ski. U ciciwy znalazca r8Czy odnieść za 
nagrodą rb. 5 na ul. Benedykta 7 m. ł. 

2062-2-1 
Sklep"'siiożywczyZ-Powodusłabośef"ża­

raz do sprzedania, lub też <ide urzą­
dzenie. Wiadomość Konstantynowska. 19. 

2053- 2-2 

S
tudent-technolog poszukuje korepety­
cyi Zgierska 16 m. 5, C. G. 201255 

U czeń 7 kI. sZkoly .przemyslowo·ręko­
dzielniczej poszukuje korepetycyi. 

Oferty proszę skladać w Adm. "Rozwo­
ju~ ola "Korepetytora". 20143 

W" dowa z dwojgiem dzieci be:t środkó,w 
do życia prosi o wzięcie na pewien 

czas (choćby na zImę) starszego ('hlo.p~ 
czyka, mającego trzeci rok. Adres: Fa· 
bryczna nr. 2 (róg Widzewskiej) trzeele 
piętro mieszko 49 W~adysława Przyby­
łek. 20łt-3- 3 

zaraz lub od Nowego Roku do wyna-
jęcia 2 pokoje z kuchnią, z wodocią­

giem i zlewem w czystym i spokojnym 
domu na parterze. Wysoka 28 m. 3. 

2040- 3- 3 

Z aginąl paszport na imię Leona Bui-
chardt, wydany z gminy Lu bochnia, 

powiatu rawskiego. ' 2045-3·2 

Zaginęły papiery czeladnicze piekarskie 
na Imię Karola Majewskiego, wydane 

przez majstra Juljana S/;mita w Pabia· 
nicach. ' . 20~6 2 - 2 
Z agin ęls książeczka legitymacyjna-ha 

Imię Józefa Jana.czaka, wydana z m. 
~odz!. 2049-:-i-2 
zaginął paszport, wydany na imię Augu-

sta StopcZlk przez magistrat m. Ło· 
dzl. 2055-3-2 

Zaginęła karta od paszportu na imię 
Maryanny Drążek, wydana z fabryki ' 

Rozenblata. ~056-1 

Z powodu wyjazdu sprzedam fortepian 
Kerntopfa i fotel bujany, bardzo tanio. 

Ulica Główna nr. 52 m. 2. 2036·3.2 

Zaginął paszport na imię Leopolda Gry­
ciuka, wydany przez Narojskiego, wo­

lostnego starszynę. :':0253·3 

Zaraz -sklep- spożywczy dosprzedania. 
Pańska 71_ . .2027-3-3 



8 ROZWÓJ. - Piiltek, dnia l grudnia· lPOi> . r. N 267 
-= ± B 

Wsz}stklm, którzy pragną listy i. t. p. pisywać bez błędów. polecamy nabycie Inżynier 

,,8LOWNIKA ORTOGRAFICZNEGO JĘZYKA POL~KIEGO", K. Spoliński ulożonego przf'Z W. Kokowskiego, a zawierającego zgórą 1.,000 wyrazów. 1423.3.3 
Cena I rb., w ozdobn oprawie 1.50, z prze~ylką za zaliczeniem 1.30, w oprawie I a ·~. Na składzie we wszystkich 

znaczniejszych kSipgarnlach w Królestwie I Galicyl. Nakład księgarni LUDWIKA FISZERA. 
ŁÓdź, Piot .. kowska Nil ola, w Warszawiei Bielańska Nil 9. Św. Benedykta 10. 

S~&A Artykuław a~acy&IDyCA TDW&fzyatw& 
".oe~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Wmrazawa, Hotel Bristol, 
pOleca.i, 

Dźwigi "Otis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie .,Fairba .. ks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie ,.01evełandll "lambler" 
Szafki składane ., Werniclfe" 
Kola pasowe drewIłiane 
Lampy naftowe "Well,au 
Segregatory .,Imperial." 

Zastępca na Łódź 1 okolice 1058 
H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N! 3. 

Obwieszczenie. 
Wobec wzr~stających w ostatnich azasach zaległości w opłacie raty 

majowej 1905 roku i niewzruszonej konieczności , dopełniania terminowych 
wypłat przez Towarzystwo Kredytowe za kupony ubiegłe i listy zastawne 
wylosowane, Dyrekcya zmuszoną się widzi podać do publicznej wiadomo 
ści stowarzyszonych, w własnym tychże interesie, aby ciążące ich nieru­
ehomfj<ścl opłaty, zaległe od pożyczek, jaknajśpieszniej do kasy Towarzy­
stwa uiścili; po udzieleniu bowiem podwójnych ulg, odnoflzących się do 
po mienionych zaległości, to jest po zredukowaniu icb z funduszu prze­
wyżki kapitału zasobowego i rozłożeniu części takowych na 6 pólroczy, 
na mocy specyalnego Najwyższego zezwolenia, wszelkie środki ulżenia 
dłużnikom już ostatf'cznie wyczerpane zostąJ.y. Zalegające zatem nieru­
c-homości z konieczności muszą być dalej , wystawiane bezzwłocznie na 

Tel~fon 978 (Cz. Górski) . 

I 
Zaginął paszport na imię fltefanii Han - Expertyzy techniczne, nadzŚ .. 

ke, wydany}'; gminy Lubola pow. tu- fabr., porady, plany • . 1łOS 

I ~~~~i·~ Łó~~ie T ~i;;z;~tw~ p~ŻJczt -~~m ~~n~ści~we 
I dokona, w swoim lokalu biurowym. 

1585-1 I wyboru - pełnomocników 
I przez ogól członków, . podzielonych na 10 grup, które mają odb1Ć swe zebrania 

w dniach niżej wymienionych miesiąca grudnia roku bieżącego: 
l-sza ~rupa d. l-go o godz. 7 wiecz., ewentualnie d. 2 go. o godz. 7 1 / ~ wi ecII., 

Jeśli pierwsze zebranie nie będzie kompletm ; 
2-ga grupa d. 2·go o godz. 71/~ wlecz., ewentualnie d. 3 ·go o gJdz. ~ po ,Pol., 
a·cia n 3-go , 3 po pol, n l;-go n 7 Wlecz., 
4, ta' · n 4,·go n 7 wlecz., n 5 go 7 1/ '}, wiecz., 
5 ta 5 go 71/ 2 wlecz, n o·go n 7 wiecz., 
6·ta 6:go ~ 7 wiecz, n 7·go 71/ 2 wiecz, 
7-ma 7· go 71/ ., wlecz., n 8·go 3 po pol, 
8 ma" 8 go n :I po pol., - '" n 9/1:0 n 71 /~ wiecz , 
g·ta" 9 gl n 7 1 /2 'wierŹ, 10 go " 3 po vol., 

10 ta 10 go 3 po pol., lI-go 7 wiecz. 
E 

Biuro Wy~zntiwania Pracy, 
Wydział Wyszukiwania Pracy przl Łódzkiem Chrześciańskiem To­

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności łódzkiej, po­
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacztl 
za.równo do pp. przem,Jsłowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby­
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotni k:ów, tkaczów, przędzalni ­
ków, śluęarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, iJtolarzów, cieślów, ofi­
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszęlką slużbę folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprźejmie pracodawców o łaskawe nadsyła­
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialn, Łódź, nI. Piotrkowska 117. 621-3 

!-

Robołn-.ko" 11~. od Dleszczęśliwych wypadków uo az­
... pieeza "laj~an;'p.j WTWUONW 

, (Zwlązeli: Fabrykantów). Oddzial 
w Łod:t:I, Wólczańska 10, St, S.ietlik. Telefon Nr. 717. Związek Fabrykan­
tów broni Interesów wzajemnych bez agentów. DotychczasowI) rezultaty wSkazuj".­
że po Og. Zgromadzeniu składki ulegną dalszej znacznej obniżce. 1500·261 

~~,,~~,te~*,tc~ 

. Eau~ua'&le iiufl Wagne' r 
IluazJ;lalskia i rakalllld&DJjll . 

. -- W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. __ 
)11. natychmiast do umieszozeni .. : nauozycieli, na.uczycielki, fre­
blówki, i bon.,. różnej narodowości. Dział fetomendaoJjny po180a. " 
buohalterów, kaSJerów, kasJerki, ekspedyentów, ma.gazynierów, ~ 
r.gronomów, osoby do towarzystwa., gospodJDie, krojczrnie i wszel- ;t' 
kiego rodzaj n służbę domową, tylko z dobremi 8wiadeoiwa.mi -... 

'II: ... k ......... ..;.. 68S-r-2a *' 
tl'~~**~~_~ 

~~~;~~ża ;~~l~CZ;~i~g~~raŻeniem dłużników na znaczne koszty, jakie egze- Od Administracyi "R OZW OJU". 
CO się zaś tyczy zaplaty wymagalnej raty listopadowej 1905 roku, Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

~o termin do składania podań o rozłożenie i odroczenie zapłaty takowej sniżonej ceni!', mianowicie: 
na 6 pólroczy przez stowarzyszonych, którzy ponieśli dotkliwe straty 1) Blleła Polakl z olbrzymiA map"', bogato ilu- Dla prenu-
w ostatnich czasach, ustanowiony został do dnia 2() grudnia r b, D. at. II ""t IIBrat.rów 

Z uwagi atoli, że fundusz, przeznaczony na odroczenie powyższej strowane, tomów dwa, opracowane przez 
raty już wyczerpany zostal do wysokości okolo rb. 50,000, Dyrekcya " D-ra Feliksa Konec~nego, w oprawie ozdo-
nadmienia że z odroczenia długu, z reszty ustanowionego funduszu, ko· bn~ ~r~~~:~~~ 
rzystau będą mogli tylko najbiednięjsi i dotknięci największemi stratami. . . o. 
Dla oszczędzenia zatem stowarzyszonym niepotrzebnego kosztu i zachodu, ! 2) A. Stwrcel: Sm.ok, powlesa spółczesna, 2 tomy 
a członkom Władz Towarzystwa zbytecznej pracy przy sprawdzaniu strat 3) J6Z6/ Gr,a711.6'1":: Dwu, powieść sp~~czesna 
na gruncie nieruchomości, pożądanem jest, aby podania wpływały tylko od 4) W. CZO:J6'ł!'ski. ~iellk~, dramat lstoryczny 
o ób mogllc\:'ch dokładnie udowodnić poniesione straty. l i) R. !lor9WtCzowa, "Jc10r,a ~~aala PIi~kieyloll 

Rb. 

1 
kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

Dla nłepre­
.numeratorów 

Rb. kop 

l 95 
1 50· 
l 20; 

5~ 
5() 
3() 

s, ~ .. . 6) "arlllwa Iluatrowana (DzIeJe starej Warsza-
Za Prezesa I. Poz .. ań.ki. " wy), bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy 1 00 2 00 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. , Każdj z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wit-
o" • ~ . cej dzieł po oznaczonej cenie. Biorący wszystkie sześć książek .odrazu 

Łodz, dma (8) 21 lIstopada 1900 roku. 1555-1-1 "miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. . 

,1J;O&BOłleHO U;eHIJpOlO. fop. JI~Io, 18 HOłI6pll 100. r. 

Redaktor i Wydawca W. Czaj ••• ki. 
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